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WARSZAWSKA PRALNIA CHEMn;zNA, 
Farbiarnia, Sztuczna cerownia i :Zakład 

repe-rac:rjno-krawieckoi 

Wł. Piętki 
pod firll"ą 

„H ELENA," 
Piołł"'kowska łll, w Łodzi. 71"elefon 851. 

Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, fi­
ram.ki., .porty.ery, dywany, meble do prao,ia i czyszczenia. 
M.atea·y.aJ:y do deka-tyzo wania. 

l11a ądani.e w 24 godzin. 
639 -r-0 

----·-·------------
Rozkład pociągów. 

Wychodzą z -Łodzh o godz. 12.31, 6.44**, 7.12', 

12.~. 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Pt"z.chodzą de Łodzi1 o godr. 3.09 1 !i.O&, 

18~*, 9-32, HJ.21)**, 3.52, i'>.I) .:, 8.22", 11.02'*. 

Uwagi. Godz111y wyd.rukowaue tłustym drukiem 

óine.eują cz11s od '6 wieczorem do 19 rn11u. 

P·ociągi, ozuaC>7'oue *, nie urn.J.ą betµo~re1iniej komu­

ałk&eyi z Warszaw-a,; pociągi, oz.aMLOll~ .„, stużą dla 

bezpośredniej komunikaeyi ~Łódź - Warszawa· b e z 

przesiadania si~ w Koluszkach. 

W niedziele• 8wi42ta i dni galowe knr sują 

pociągi kom1mik11.cyii miejscowej: .7'12 22 odchodzi z Łodzi 

o g. 8 m. 34 ra.no, przychodzi do i{oluszek o g. 9 m. 38 

rano; }& 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. <18 wieczo­

rem, przychodzi do Łodz·i o godz. IO wieczorem. 

Na lwlefkuch wązk~tor-0wych. 

· oo Pabianic pociągi odchodzą w dni po wsze­
d n ie: pierwszy pocią'' o godz. 7 rano, następnie po dwa 
pociągi na godzinę. Ostatnie pociągi odchodzą z Łodzi 
wieczorem o godz. J0.52 i o J.2; w n j e d z i el c i 

ś w i ę ta odllhodzi z Łodzi po 4 poc;ągi na godzinę, po­
czynając od godz. 7-ej rano, aż do godz. lł.13 wieczorem; 
pozatem odchodzi je zcze pciciąg o godz. 12.05 w nocy. 
Jazda do PabL1nic trwa od 35-40 minut. 

Do Zgierza pociągi odchodzą: w d 11 i po wsze­
d n ie od godr.iny 7.02 rano co godzinę pa trzy pociągi 
aż do godziny 11.02 wieczorem, poczem ostatni pociąg 

?dchodzi o godz nie 12.02 w noey; w n ie dz i e 1 e i 

s w 1 ę ta piernszy pocią~ odchodzi z Łodzi o godz. 7.04 
rano, następne kursują co 12 minut do go.dziny U.IO, po­
czem odchodzi ostatni pociąg o godzinie J2.02. Jazda 
do Zgierza trwa 28-35 minut. 

Z Pabianic odchodzą pociągi: w d u i p o w s z e­
d n i o o godzinie 5.45 rano, a od godziny 6.47 rano do 
godziny 11.13 wieczorem co pót godziny; w n i e dz i el e 
i św i ę ta. pociągi kursują mniej więcej co 20 minut; 
ostatni odchodzi z Pabianic o godz. 11.03 wieczorelll. 

Ze Zgierza odchodzą pociągi: w rl u i p o ws ze­
d n ie od godz. 5.50 rano, por.zera co 20 minut od go­
dziny _7 do U ~viecz~re~: 1v n ie dziele i święta. 
knrsu3e po p1ęc poc1ągow na godzwę: ostatni wychodzi 
ze Zgi<Jrza o godz. 11.04 wieczorem. 

Wydatki miast. 
-o-

Korespondcn t peteniburski "Warsr. Dniewn." 

dono3i, co następuje: 
<Ministerymn spraw wewnętrznych pracuje 

obecnie nad decentralizacyą spraw miejskich 

w miastach krnj n nad wiślańskiego i w zarysach 

ogólnych nakreślono już projekt takiej decentra­

lizacyi. 
Chociażby najdrobniejszy był kredyt, wyma­

gany dla tego, lub innego mia1:1ta1 decyduje o ni~ 

ministeryum tiprnw wewnętrznych; na przyszło~c 

zaś decyzyę taką ztunierzono oddać, stosowme 

do wysokości kredy tu, władzy gubernatora, lub 

generał-gu berna tora. 
Odnosi się to również do budżetów miejskich: 

tylko budżety Warszaw.v i Łudzi będą skł d11.ne 

do zntwier<lzenia Jninisteryum spraw wewnętrz­

nych, budżety zaś innych miast zatwierdzać bę­

dzie, mocą swej 'Vla<lzy. gubernator miejscowy. 

Co się zaś tyczy kredytów, to jedynie kre­

dyty, przewyższaj<1ce 30,000 rb:, zatwierdzane 

będą na podl!ta wie p:·aw istniejących. 

Fnklelll, do:-1yć wa·łnym w źyciu miast nad­

wiśla1'1skicli, s1aje Hię projektowane dla nich pm.­

Wit c!okonywania. robót mirjskich nic w drodze 

licytacyi za pośrednictwem pr.Gedsiębiorców, lecz 

sposoł)em go4podarczym1 przyczem pozwolenie 

na prowadzenie robót tym sposu9em zależeć bę· 

dzie od gubernatora miejllcoweg.1. > 

WiadomoŚ<·i tej <Warsz. Dniewn.> po~więcił 

artykuł wstępny, który brzmi tak: 

Doniesienie naszego korespondenta peter.;i­

uurskiego o decentralizaeyi spraw. miejskich 

w miastach kraju nadwiślańskiego posiada wiel­

ką wngę dla obywateli licznych miast tutej­

szych ·- pow>atowych i niepowiatowych, gdyż 

projektowana deceutralizacya znacznie ułatwi 

prown.dzenic gospodanitwa miejskiego, skrqpowa­

nego obecnie koniecznością wyjednywania spe­

cyalnego pozwolenia od instytueyi centralnych 

na każdy prawie wydatek. 

Dość powiedzieć, że kompctencya magistratu 

warszawskiego przy budżecie, wynoszącym kilka 

milionów, ogranicza sią do wydatku 150 rubli; 

wydatki, przewyżllzające tę sumę, dokonywane 

są tylko po zatwierdzeniu przez władze wyższe. 

Taka formalność, zniewalając wyźsze insty­

tucye do przeglądania drobnych spraw miejskich, 

tamuje zalatwienie wielu niecierpiących zwłoki, 

chociażby i drobnych, potrzeb mi_ast. 

N a przyszlość decydowanie o kredytach dla 

miast zamierzono powierzyć, stosownie do wyso­

kości tycb kredytów, gubernatorowi lub geoerał­

guuernatorowi, zarówno jak i zatwierdzenie bud­

żetów miejskicli (do zatwierdzenia ministeryum 

przecl8tawi:111e b~dą tylko budżety Warszawy i 

Łodzi). 

„ Projektowana .dccentralizacya' zbliży tu­

tejsze zarządy miejskie pod względem praw. wy­

datkowania z sum· miej,kich do samorządów 

miejskicli w guberniach wewnętrznych, rnchowu­

jąc w pełnej mo('y kontrolę władzy administra­

cyjnej nad funduszami miejskiemi, której brak 

tak SiQ ocfcznw:. e duje · W niektórych sarnorzą­

dzącycłt sią wlad,rnch micj8kich. 

"Należy iyczy,;, ażeby «leccutralizacya > 

poul(lgła nnHzym magistratom do pomyślnego 

rozwijania w przyszłości swego gospodarstwa, 

które i vried <decentralizacyą> w niektórych 

miastach nie ustępowało, a pod pewnemi wzglę­

dami, przewyższało gospodarkę miast, korzysta-

jących z samorządu . Gospodarkę miejską np. 

Warszawy niektóre orga11y prasy stawialy na­

wet za przykład innym miastom rosyjskim, któ­

re nie posiadają ani tak wzorowych wodociągów 

i kanalizacyi, :rni bruków i ogrodów". 

-.-.-.-

Przemysł w Galicyi. 

Nasz korespondent lwowski l\I. Wr. pisze: 

W sejmie galicyjskim, 8 lipca, zapadła bar ­

dzo ważna uchwała co do protegowania rozwoju 

przemysłu krajowego, a mianowicie: 
§ 1. Od wszelkich dodatków do podatków 

z wyj11tkiem państwowych, uwolnione będą. na­

stępujące zakłady przemysłowe, ktQre w ciągu 

10 lat od dnia wejścia w życie niniejszej usta­

wy w Królestwie Galicyi i Lodomeryi z W. ks. 

Krakow Idem ~łożone zostaną: 
A. Wszelkie zakłady przemysłowe, mające 

na celu wyrób takich przedmiotów, które do 

dnia. wejścitt. w życie pierwszej ustawy jeszcze 

w obrehie król. Gal. i Loclomeryi z W. ks. Kra­

kow,;kfem wyrobiou.e nie były. 
B. Zakłtruy przemysłowe z gałęzi przemysłu 

w kraju istniejących, jeżeli będą zależne według 

wymagań najnowszego stanu techniki, obliczone 

na większy przerób surowego materyału lub 

pólfobry katu i z:itruduiać będą większą liczbę 

robotników, między inne mi: 
Zakłady przemysłowe dla wyrobu cegieł 

ogniotnvalycb, wyrobów kamionlrnwycb, fajansu, 

majolik, dla wyrobu szkła taflowego, naczyń 

szkl:rnych, szlifowania 8Zkła i zakłady dla zwier­

ciadeł, dla wyrobu wapna hydraulicznego, ce~ 

mentu, dln. przetworu torfu, dla wyrobu cegieł 

opalowych z torfu i odpadków nafty. 

§ 2, Zakłady przemysłowe, już istniejące, je­

żeli w ciągu 10 lat od dnia wejścia w życie 

niniejszej usta.wy zaprowadzą wydoskon~lone 

UJ'ządzenia techniczne według wymagań najno­

wszego stanu techniki i rozszerzą przedsiębior­

stvrn, zostaną uwolnione od całej nadwyżki 

wszelkich dodatków do podatków z wyjątkiem 

państwowych, jakaby przypadata do zapłaty 

wskutek powiększenia przedsiębiorstwa. 

§ 3. Uwolnione hrtdą od wszelkich dodat­

ków z wyjątkiem państwowych, przedsiębior­

stwa dla wytwort.enia sity motorycznej i wy­

najmowania jej przedsiębiordtwom przemysło­

wym, rękodzielt1i,:zym, rolniczym, oraz gminom. 

§ 4. Uwalniane będą od wszelkich dodat­

ków od podatków, z wyjątkiem państwowych, 

spółki na podstawie ustawy z d. 9 kwietnia 

1873 r. zawiazaue. 
§ 5. Prz~d:>\ębiorstwa akcyjne w obrębie 

król. Gal., które zostaną założone w przeciągu 

10 lat oJ. duin wejśt:ia w życie ustawy, jeżeli 

hędą miały urzędową swą siedzibę w kraj.~, je­

źeii ich wy plac 1uy kapitał akcyjny wynosie hę­

dr.ie niemniej jak500,000 kor. zatrudniać zaś będzie 

niemniej jak 60 robotników, a zarzą~ _swój uną­

dza wedle najnowszego stanu techmkl. 

Otóż takie prawo zwalnia przedsi~biorstwn. 

od połowy podatków, które uważane były za cięż-
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kie i stojące na przeszkodzie rozwojowi krajo­
wego przemysln. Dla każdego przedsiębiorcy 
pożądana wiadomość, jak wysoka placa robotnika.. 
Otóż takowa balansuje w Galicyi od 40 do 60 
centów dziennie dla prostego robotnika, a nap. 
kwalifikowanego murarza lub cieśli dochodzi do 
1 reńsk . 20 c. maksimum. 

Galicya posiada góry a z nieb idą potoki, 
które ujęte dać mogą ogromną masę siły 
przez druty elektryczne, jakie z~iprowadzić 
można po całej Galicyi, już to wyjaśnil jeden 
z inżynierów krajowych i udowodnił. 

:latem jest pierwsze przedsiębiorstwo , które 
nawet niema najmniejszych konkurentów. 

Co do przerobu materyałów surowych, to 
tu wskażę najpierw na wielką rzeźnię we Lwo­
wie, która dostarcza mięsa dla 150,000 ludno­
ści i skóry, które się wysyłają i zagramcę. Za­
tem rzeźnia ta, która łączy się z koleją, już sama 
daje ogromną masę skór dla wyrobu w garbar­
ni, jako też rogów, szerści, jelit itd. A oprócz 
tego cały ogromny rejon może dostarczać do 
tych wytworczych zakładów-materyałów. Pia­
sek we Lwowie jest doskonały, że go dla fabry­
kacyj rozmaitych wywożą całemi pociągami do 
Berlina i innych miejscowości. 

Galicya niema żadnej większej fabryki wy­
robów bawelnianycb, a i sukienne stoją na niz­
kim stopniu rozwoju. 

Cały przemysł fabryczny w Galicyi stoi naj­
niżej od wszystkich krajów całej Europy. Wte­
dy, gdy, mając bardzo tanie ręce robocze i siłę 
parową z potoków górskich, którą bardzo · łatwo 
można zaprządz do wytwornej pracy, można do­
konać cudów ... i stanąć do konkurencyi z inny­
mi narodami, a przedewszystkiem zaspokoić swo-
je potrzeby, ...... obecnie, nap. bieliznę lepiej 
uszytą Lwów otrzymuje z Wiednia, toż samo i 
z ubraniem! 

Brak ducha przedsi~biorczego i niedołę!!two, 
wynikłe z gospodarki agrarnej utrzymują w sta­
nie bezwładnym całe społeczeństwo I 

Amatorowie łatwego sposobu zdobycia gro­
sza, l!łysząc, że bankowe operacye mogą dawać 
wielkie zyski-rzucili się do nich i pobankruto­
wali. Bo zapomnieli, iż kredyt dają tam, gdzie 
jest przemysł, w miarę rozwoju którego i kre­
dytowe instytucye mają podstawę do rozwoju 
i prosperowania! 

W ostatniej dobie nawoływo.nia ludzi prak­
tycznych nie zostały bez echa-jak oto widzimy 
z uchvrnły sejmowej z daty 8 lipca. 

0dtatniemi czasy wielu z naszych rodaków 
odzna.rzyło się wynalazkami wszechświatowej 
wartości i doniosłości. Pracujący na naszych fa. 
bry kach - jak kierownicy tak i robotnicy, dali 
dowody nietylko wytrwałosci i energii - ale u-
19iejqtneg o wykonania pracy,-weźmyż się więc 
i do pracy w Galicyi - by i tę dzielnicę naszą 
podnieść przemyslowo i dać jej naturalnym bo­
gactwom i ludności pracowitej możność podnie­
t!ienia swego dobrobytu i zdobycia sobie tego 
stanowiska, jakie temu krajowi należy się z prawa 
natury! 

Nie zwlekajmy i nie odkładajmy, bo i tak 
już zbyt dużo czasu zmarnowano... Raźniej do 
pracy w imię dobra - jak swego tak i publicz­
nego! 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jufro. 

IM[QNA SŁOWIAŃSKIE. Radosla.wa. 
TEATR VICTORIA. nJerzy," obrazek dram. w 1 ods:tonie Czersznica i n Wazon Japoński ," krotochwiia w 3 aktach. Początek o g. 8 i pól'. wieczorem. 

----- .„ .. ---- ·~----~ 

Ogólna. 
Nauka fotografowania w szkołach. :\liniste­

ryum sk ar bu wprowa dza od nowego r oku szkol­
nego do wykladów w wyższych szkołach t ech­
ni czny ch i w profesyonalnych zak ładach nauko­
wych , nauke fotografow ania i s tosowania jej 
w technice { przemyśl e . W celu zaznaj omienia 
sie ze sprawą wykładów fotografi i w zagrani cz­
nych wyższych zakładach na ukowych, ministe­
ryum skarbu wysłało do Niemiec, Fr:.incyi i 
An gli i uczonego fotogr afa, Burzyńskiego, w to-

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 14 lipca 1902 r. 

warzystwie kilku innych specyalistów z tej dzie­
dziny. 

Polowanie. Od dzisiaj do duia 1± kwietnia 
r. p. dozwolone jest polowanie Ut\ ptactwo prze­
lotne, mhrnowicie: żórawie, czaple, kuliki, chró­
ściele, bekasy, dubelty, czajki, kurki wodne, go­
łębie, przepiórki, drozdy, skowronki, g~si, k aczki 
i nurki. Polowanie na zające, gluszee, cietrze­
wie, jarząbki, kuropatwy i dropie dozwolone 
będzie od dnia I 4 sierpnia do d. 28 lutego r. p. 
Na jelenie polować będzie można od 14 sierpnia 
do d. 14 lutego r. p. 

Zjazd kolejowy. Otrzymujemy informacyę, 
iż w końcu roku bieżącego odbędzie się w War­
szawie zjazd przedstawicieli dróg żelaznych, 
w sprawie pewnych zmian w tu.ryfle pasażer­
skiej bezpośredniej komunikacyi pomiędzy kole­
jami zagranicznemi i rosyjskiemi. Udział w na­
radach wezmą przedstawiciele kolei z1.1granicz­
nych , rosyjskich, delegaci ministeryów skarbu i 
kom u ni ka cyi. 

Dla bezpieczeilstwa pociągów. Dla inżynie­
rów i techników nieobojętną będzie wiadomość, 
iż ministeryum komunikacyi postanowiło ogłosić 
konkurs z wysoką nagrodą na wynalezienie 
przyrilądu lub aparatu, mogącego ściśle skontro­
lować dobroć podkladów, całość szyn i wogóle 
wykazać dobry stan toru kolbjowego. Szczegó­
łowe warunki konkursu, do którego dopuszczeni 
są inżynierowie i technicy wszystkich narodo­
wości, będą .wkrótce ogłoszone. 

Miejscowa 
Kancelarye inspektorów podatkowych. In­

spektor podatkowy na powiaty łaski i łódzki 
otworzył kaucelaryq w domu ur. 54 przy ulicy 
Konstantynowskiej i przyjmuje interesantów od 
g. 9-1 codziennie, wyjąwszy niedziele i świ~ta. 

Inspektor podatkowy III rewiru przeniósł 
swą kancelaryę z ulicy Zawadzkiej nr. 3:3 na 
ulicę Konstantynowską nr. i'i4. 

Z palestry. Dotyczasowi adwokaci przysię­
gli przy warszawskim sądzie ok_rqgowym, pp. 
Jan Czeraszkiewicz i Aleksander Mogilnicki, na 
własne żądanie zaliczeni zost:1I i w po1·z('t a<l wo­
katów 'Przysięglycb przy piotrkow:>kim sądzie 
okręgowym. 

Zabawa straży ogniowej. W dniu wczoraj­
szym odbyła się zabawa w Helenowie na ko­
rzyść straży ogniowej ochotniczej łódzkiej. Po­
mimo dobrego programu zabawy i celu, publicz­
ności było mało, tak że po pokryciu wydatków 
na urządzenie . zabawy i zapłaceniu p. Ansztad­
towi 751) rb. za wynajęcie ogrodu, bardzo mała 
suma zostanie udziałem straży. 

Ćwiczenia gimnastyczne członków pięciu od­
działów straży ogniowej ochotniczej udały się 
w całości. Zabawa nad stawem była zajmującą a 
ze wszystkich przedstawionych grup najwspanialej 
wypadł żywy obraz „straż ogniowa w czyn­
ności". Straźacy zgrupowani w okolo budynku 
nad stawem, na drabinie mechanicznej i dachu 
przy puszczeniu z wężów trzech i;trumieni wody 
i przy oświetleniu czerwonem światłem bengal­
skiem, zrobili bardzo efektowne wrażeni e . Po 
ukończeniu zabawy nad stawem, rozpoczęty się 
tańce na sali helenowskiej, które przeciągnęły 
si ę do późn ej nocy. 

Ze Stowarzyszenia wzajemnej pomocy czela­
dzi miedzianych kotlarzy. W dniu wczorajszym 

. o godzinie 4 · popołu d niu w domu pod M 67 
przy ulicy Mikolajewskiej odbyło się ogólne ze­
branie Stowarzyszenia wzaj emnej pomocy czela­
dzi miedzianych kotlarzów, pod przewodnictwem 
p. Adolfa Łukawieckiego przy udziale 20 człon­
ków stowarzyszonych. P. Łukawiecki przeczytał 
sprawozdanie kasowe za czas od dnia 14 lipca 
1901 r oku do dnia 13 lipca 1902 r. Pozostałość 
w kasie dnia 14lipca 1901 r. 186 rb. - kop. 

w ciągu roku wpłyn ęło . 115 33 „ 
na posiedzeniu w dniu wczo­

rajszym 
dobrowolne ofiary na chorą-

gie w 

19 „ ,, 

12 " " 
ogółem 333 rb. 28 kop. 

wydatki, wsparcia i za pomogi 
lokal i inne wyda tki 

86 rb. - kop. 
29 " 08 " 

ogółem 11 5 r b. 07 kop . 
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Pozostab w kasie gotówką, 218 rb. 21 k. 
Rachunki te i gotówkę sprawdziła komisy:i. re­
wizyjna. 

Po dokonaniu tych czynności priystąpiono 
do wyboru zarządu i komisyi rewizyjnej. J edno­
głośnie zostali wyhruni:. na przewodniczącego 
p. Adolf Łnkawieeki, na sekreta.-za p. Jan Jai: h­
mann, na kasyera p. Stani sław Wicki, na kon­
trolera p. Ludwik t:ltadler ; tlo komisyi rewizyj­
nej wybrano pp.: Slymona Orłowskiego, Józefa 
Pfefera, Samuela Janowskiego, Antoniego Mysz­
korowskiego i Kazimierza Sławiński ego . 

Przyjęto do stowarzyszenia p. Karola Po­
gelsanga. O godzinie 7 posiedzenie zamknięto. 

Inżynier-budowniczy powiatowy p. Lemene prze­
niósł swą kacelaryę na ul. Piotrkowską 107; po­
głoska, podana przez jed1rn z pism, jakoby inż . 
Lemene wyjeżdżał na urlop, jest nieprawdziwą. 

O nazwy miast. Drukarnia p. Wścieklicy, 
jak corocznie, wydała rozkład jazdy na drodze fu­
bryczno-łódzkiej, w połączeniu z innemi . Na roz­
kładzie z tekstem niemieckim znajdujemy nazwy 
takich miast: Koluscbki, Warschau, Czenstobau. 
Petrikau, Breslau i t. p. Pozwalamy sobie za­
łączyć skromną prośbę pod adresem zarządu 
drukarni o poinformowanie nas, co to za miasta 
i gdzie leżą, bo nai;ze wiadomości geograficzne 
widocznie są nie\mpełne i prawdopodobnie z te­
go powodu nie możemy sobie przypomnieć, jakie­
go kraju są owe miasta ozdobą. 

Sprzeniewierzenie. Ogólna suma strat, po­
niesionych przez tutejszy oddział azowsko-doń­
skiego Banku Handlowego, skutkiem sprzenie­
wierzenia, uczynionego przez zmarłego prok u­
renta tegoż banku p. W. N., została podana 
przez niektóre pisma na 80,000 rb . Po zasię­
gnięciu infurmacyi u źródła, możemy z całą pe­
wnością powtórnie stwierdzić, że suma powyż­
sza jest znacznie przesadzona, i że nie pokryta 
część sprzeniewierzenia na rok bieżący wynosi 
około ~,ooo l·b. 

Przy piwie. W dniu wczorajszym w godzinach popol'.udniowych w restauracyi przy ulicy Piotrkowskiej pod nr. 100, w wyniklej przy piwie sprzeczce, wywolanej przez L. T. majstra fabrycznego, z M. W. przyszlo do bójki , w której w. laską zrani! poważnie w glowę T. Policya spisal:a protokul o zajściu powyżs z em. 
Znaczna kradzież. Nocy dzisiejszej do zakl'.adu J. Gliiksmana przy uli cy św. Andrzeja pod nr. 7 dosta li 

si ę zlodzieje, którzy wyj ęli kawałek ściany z kasy ogn io­
trwałej, na tę pnie skradli z niej 14 stora blowych ban­knotów. 

Pożar. We wsi Turobawice gm. Dlugie, powiat u 
brzezińskiego w nocy z dnia 8 na 9 b. m. powstat og i eń w domu mi eszkalnym, należącym do kolonisty Krystyana Cyrka, zamieszkalego w Łodzi. Dom splo nąl doszczętnie , jak również i ruchomości lokatora Wilhelma Neumana. Straty wyno szą 429 rb. 50 kop., ubezpieczenie zwróci 
400 rb. 

Pożary. W sobotę 12 b. m. o g. 7 m. 15 po pot przy ulicy póluocnej pod nr. 29, w fabryce Krochm al a i Kleina, nal eżącej do p: Neumana, pow5t al'. w suszarni ogień. Przybyle I' i II oddziały strazy ogn. zajęly się 
akcyą ratunkową. .W ciągu 2 godzin ogi eń ugaszouo, przyczem rozebrano nad suszarnią część dachu. Straty 
wynoszą 2,500 rb. 

- Wczoraj o g. 4 m. 10 po pol. przy ulicy Sredniej, w domu pod nr. 89, od silnie rozpalonego piecyka żela­zuego, w mieszkaniu jednego z lokatorów, zapalila s ię drew niana ściaua. Ogi eń ugaszono przed przybyciem 
straży ognio wej. 

- Dziś o g. 2 m. 5 po pol. przy ulicy ś w. Andrze­ja nr. 46, w lewej oficynie na poddaszu zapalil'.a się dre­wniana ścian a. Na miejsce pożaru przybyly I i II oddz. 
straży ogn. Oddzial II zaj ąl s i ę akcyą ratunkow ą, po ro­zebraniu części śc iany, ogień w pó.t godz. ugaszono. Od­
dz iał I, jako zbyteczny, odesłano do koszar. 

Wyrodny syn. W dniu wczorajszym o go dzinie 9 wieczorom przy ulicy Targowej w domu pod nr. 35 .Józef Maciews ki , lat 44, za wymówkę, j aką mu zrobiła matka, Antoni na Maciewska, lat 70. ugodzil ją, no em w lewe biodro. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu doraźn ej pomocy, pozostawil j ą na mi ejscu. 
Bójki. P rzy ul. Północnej w domu pod nr. 7 \ra­lenty l\Iaj rzyk, lat 35, w bójce zostal'. poraniony. 
- Przy ulicy Spacerowej A. Mowsza i Brejsztam 

wszczęli pomię dz y sobą bój kę, z której oba wyszli pora­nieni. 
- Przy ulicy Leszno w domu pod nr. 35 P aulina Kryzys , lat 40 w bó jce otrzymała ranę w glowę. 

Przy ulicy św. J akóóa w domu pod nr. 17 Wolf Krett, lat 17, w bójce z towarzyszami zostal poraniony w glowę. 
- Przy ulicy l\Hyn a.r ~ki ej w domu pod ur. 57 Ale­ksander Kęra, lat 17, zostcil przez towarzyszów nożem poraniony w głowę . . 
- Przy ul icy ZakątneJ w domu pod nr. 79 Jan l\Ic­cel w bójce z lfrauciszkiem Baczyń skim poran ił go W gfo1yę. 
Wściekły pies. Pies wśc i ekły w dn iu wrzora.i­szym poką~al Aniel ę Graczyk, lat 9, gdy przc·bodzila 

ulir·ą Przejazd obok domu nr. 66. Pies zbiegl'.. Dziew­czync·e nctzielil doraźnej pomocy lekarz Pogotowia i ode-
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slaną zostal'.a po lecz ni cy dr. P almirskiego w Warsza wie. 
Otrucia. Trzyletni Edward Bodwański , z ami eszkały 

przy ulicy Kruczej otrul'. s ię kwasem karbolow ym. 
- Przy ulicy Lipowej w domu pod nr. 58 Aurelia 

i Alfred Klin, 2 i 4 lat, pozo tawieui w miesz kaniu, na­
j edli s i ę t rucizny na muchy. Lekarz Pogotvwia po usil­
nych starani ach usunąl ni eb ezpiecz eństwo. 

- Zamieszkaly pr:t.y uli cy Konstantynowskiej w do­
mu pod nr. 56 O. C., lat 27, przez pomylkę w miejsce 
ch inin y zażyl'. strychnin y. Lekarz Pogoto wia w stanie 
groźnym od wiózl go do szpitala Czerwon ego Krzyża. 

Osłabienia, Na cmentarzu żydo wskim nagle za­
slabla G. Daliwacha, lat 40. Lekarz Pogoto wia po udzie­
leni u doraźnej pomocy pozostaw il j ą na miejscu. 

- Przy ulicy Mikolaj ewskiej w domu pod nr. 63 
Wilhelm Zotane, lat 42, nagle zasłabł. Lekarz Pogotowia 
po udz ielen i dora ź nej pomocy pozostawił go na miejscu. 

Ekonomiczna. 
Zjazd młynarzów krajowych projektowany jest 

w Warszawie, w celu obradowania nad spra­
wami, mającemi znaczenie dla młynar.stwa w Kró­
lestwie Poltikiem. Jednocześnie zaprojektowano 
urządzenie stałego biura dla przygotowania wn,io­
sków na zjazd. 

Wynalazek. Pan Gustaw Żórawski, majster 
tkacki w fabryce Tow. Szloesserowskiej przędzalni 
bawełny i tkalni w Ozorkowie zrobit wynalazek, 
polegający na znacznem uproszczeniu krośna 

tkackiego, powiększając przytem działalność jego 
działania. 

Wynalazek z.asadza się na zrobieniu proste­
go przyrządu, zamieuiującego teraźniejtizy system 
przytyków, których dotąd, mimo ich nieprakty­
czności, nie mozna było wyrugować. Z dwóch 
dotychczas używanych sposobów dobijania wątku 
wynaleziony przyrząd łączy w sobie zalety sta­
łego dolnego obsadzenia grzebienia, jak to ma 
miejsce u krosien, zwanych stałem i· grzebieniami 
i wyrzucania grzebienia w razie parcia czółenka, 
jak to ma miejsce u krosien z ruchomemi grze­
bieniami. To też zdaniem specyalistów pomysł 
p. Żórawskiego ma przed sobą wielką przyszłość, 
chociażby już z tego tylko względu, że zabez­
piecza robotników od kaleczenia, a nawet obci­
nania palców, co się dotychczas często zdarza 
przy systemie przytyków. 

Do rozpowszechnienia się wynalazku przy­
czyni się niewątpliwie i ta okoliczność, że przy­
rząd ten z b. małym stosunkowo nakłudem może 
być zastosowany i do starych krosien pokrywa­
jąc wydatek powiększeniem . prodnkcyi, dosko­
nałością tkuniny i zmniejszeniem kosztów re­
montu. 

Przyrząd p. Żórawskiego używany jest w fa­
bryce w Ozorkowie, a kilka najwii.tkszych fa.bryk 
łódzkich wprowadza go również u siebie. Wy­
nalazek będiie opatentowany we wszystkich 
państwach. 

Z sąsiedztwa. 

Z Widzewa. Przy kaplicy w Widzewie wy­
budowano dzwonnicę prowizoryczną, na której 
założono dzwon ~Yartości 200 rb . Dzwon ten 
kupiono z dobrowolnych ofiar mieszkańców Wi­
dzewa. Obecnie ciż sami mieszkaucy obstalowali 
chorągiew i mają zamiar :uakupić dla kaplicy 
organy. 

Ofiara. P. Frumkin , przedsiębiorca budowy 
linii koluszkowskiej na III oddz,ialc drogi kali­
skiej, ofiarował 10 beczek 12-pudowych cemen­
tu , do robót wewnętrznych przy kościele w Ko­
lusz.kach. 

Z linii koluszkowskiej. Roboty p zy budo­
wie stucyi Slotwiny dla tej linii są na ukoń­
czeniu, obecnie przystąpiono do układania sze­
rokiego toru . W krótkim czasie (około J 7 b. m .) 
jest spodziewany przyjazd J. E. ministra komu­
mkacyi dla sprawdzenia robót na linii kolusz­
kowskiej i drodze wm·s·t;awsko-kalitikiej. 

Z powodu , że przystanek Gałkówek leży 
wyżt"j plantu , przystąpiono do podnic)ienia toru 
do \Vy'sokości jednego metra, w.skutek c1.ego po­
ciągi drogi żelaznej fabryczno-ló<lzkiej w miejseu 
tern przechodzą bardzo wolno. ~tarc budki dróż­
ników zostaną iniesione, a na id1 111iej:sce, na 
zakupionych gruntach, przystąpiono do budowy 
nowych . 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
(Km.) W sobotę Tow. p. Majdrowicza ode­

grało sztukę ludową ś. p. Adolfa Dygasińskiego 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 14 lipca 1902 r. 

p. t. <Narzeczona z Ojcowa. > Jakkolwiek nie 
przypominam sobie z notatek bibliograficznych 
tego utworu znakomł"tego naszego pisarza, nie 
myślę kwestyouować podania autora na afiszu, 
przypusiczająr, że sam Dygasiński nie przywią­
zywał z.bytnie,i wagi do niego . Napisany być mógł 
w przystępie humoru, dla odpoczynku i dlatego 
nie posiada głębszej wartości. Treść niewyszu­
kana, obraca się około dwóch par, mających sta­
nąć na ślubnym kobiercu, którym jednak na chwi­
lę przeszkodziło dwóch warazawiaków, bawiących 
przez lato w O.;cowie. Zaloty ich do wdowy 
i jej córki kończą się bez jakichkolwiek na­
stępstw, a kobiety oczyszczone z podejrzeń, wy­
chodzą za mąż za dwóch ojcowian. 

Na pochwalę aktorów, występujących w tej sztu­
ce, przyznać należy, źe grali ją z werwą i za­
ciijciem, niepotrzebnie tylko niektórzy wprost 

·krzyczeli, jakby krzyk miał być charakterystycz­
ną cechą mowy chłopskiej. Pierwszeństwo nale­
ży się doskonałej parze swatów, pp.: Arciszew­
skiej i Czermańskiemu, szczególniej temu osta­
tniemu, który, lubo w małej roli Śmigały, umiał 
nadać całej sztuce właściwy ruch i niemal pro­
wadził ją, wywołując wybuchy śmiechu za ka­
żdem pojawieniem się na scenie. Bardzo dobrze 
grały pp.: Majdrow1czowa i Wojciechowska. P. 
Szarski, więcej zważając na dykcyę i ruchli­
wość tw~rzy, był zupełnie na · miejscu w roli 
Grzesia. W mniejszych rolach wyróżnili się pp. 
Zboiński, Ki em icki, Wesołowski i inni. W koń­
cu mała uwaga. Jeżeli p. Kiernicki użył w mo­
wie charakterystycznego wymawiania syczących 
spółgłosek dla zaakcentowania swej wyższości 
nad otaczającymi go <chamami,> to niepotrzebnie 
mówila tak samo p. Czermańska, bo w naśla­
downictwie osłabiła wrażenie. W drugim akcie 
urządzenie kurzawy było nieprawdopodobnie pry­
mitywne. Tańce i śpiewki zyskaiy sobie ogólny 
poklask. 

- Wezoraj orlegrano w teatrze „Victoria" 
wodewil p. t. ,,Tata-Toto". Kompozytor muzy­
ki, ilustrującej ten utwór, napisał nawet uwer­
turę do pierwszego aktu. Nieszczęśliwy, nie 
przeczuwał, że grać ją będzie obecna orkiestra 
teatru „Victoria'', w przeciwnym razie z pewno­
ścią wykreśliłby uwerturę z partytury. Bezwąt­
pienia kompozytor nie poznałby się i z wieloma 
numerami w iunnych aktach. Niech bogowie 
przebaczą tym grajkom1 bo ja nie mogę! Poza 
tem p. Wojciechowska wcale dobrze konkurowała 
z Dernardim, bezustannie przedzi erżgając się 
z chłopca Toto w siostrę jego Tatę, na czem 
polega caly komizm tego wodewilu. Bardzo do­
brym, jak zawsze, był p. Czermański w roli in­
spektora, a p. Arciszewska dowiodra, że wydział 
ról charakterystycznych nadaje się do rodzaju 
jej uzdolnienia. Dwaj konkurenci o rękę Taty 
sprawiali się żwawo i całość wyszłaby dobrze, 
gdyby nie przydługie nieco pauzy i brak odpo­
wiedniego tempa. 

--:::--

Z WARSZAWY. 

- Nowomianowany naczeluy preze~ izby 
sądowej, r. t. Pośnikow wyraził życzeme po­
znania adwokatów przysięgłych, zamieszkałych 
w Warszawie. W tym celu w sobotę w sali 
obrończej izby sądowej zebrali się a<l wo kaci 
przysięgli, dokąd też przybył naczelny prezel'J. 
Prezen ta cyi dokonal ad wo kat Dunin, po której 
w rozmowie poruszoną została nade1· ważna 
kwet1tya mianowania przez sąd okręgowy obroń­
ców prywatnych. R. t. Posnikow w nader u­
przejmej formie wysłuchal wszystkich i zwraca­
jąc t1ię do zebranych tnk · zakończył swe prze­
mówienie: „Będąc prokuratorem izby sądowej 
w l\Ioskwie z tytulu zajęć swoich muiej miałem 
8tycznoś ci ze stanem obJ"C11iczym, lecz po opusz­
czeniu zajmowanego stanowiska otrzymałem 

wzruszający dowód uznania. Tutaj jestem czło­
wi ek noll'y, nie znający ani kraju, ani stosun­
ków, w których rozpatrywać się zaczynam. Był­
bym rad serdecznie, gdybym i od panów zy skał 

sobie prawdziwą życzliwo~ć" . 
R. t. Posnikow jest piątym z rzqdu naczel­

nym prezes~m od czo.su wpuwad?.enia reformy 
s~<lowej w r. 1876. Poprzednicy jego nie zawie­
rali uliższej znnjomości z korporacyą adwo­
kacką. 

3 , 

- Na ostatniem pllsiedzeniu rady wan1zaw­
skiego Towarzystwa rolniczego, powzięto ważną 
uchwałę na podstawie prlepisów dla komitetów 
gub ernialnych, t. j. żeby pod obrady komitetu 
podda6 sprawy, mające doniosłe znaczenie dla 
Królestwa Polskiego i uregulowanie serwitutów, 
o propinacyi, o prawie spadkowem i o stemplach 
alj enatyjnych. 

- „\V ars7:. d n." zamieszcza następujący te­
legram z Petershnrga~ .,Wyrok warszawskiego 
wojskowego sądu okrligowegu w sprawie pod­
pułkownika Grimma, uzyskał Najwyższe za.­
twierdzenie." 

- Wczoraj przy bardzo licznym udziale 
członków odbyło się posiedzenie zgromadzenia 
Drukarzów warszawskieh. Po załatwieniu kwestyj 
kasowych weszły na stół obrad ważne wnioski: 

Wnioski urzędu , a mianowicie: a) ustanowie­
nie stałego lekarza i apteki, niezależnie od wy­
płacania zapomóg; b) strącanie składek z zarob­
ku; c) wystąpienie do władzy wyższej, ażeby 
uczniowie przy zapisie składali świadectwa szkol­
ne oraz o stanie zdrowia, z poczynieniem odpo­
wiednich zmian w kontraktach-wszystkie prz.y­
jęto. 

Wnioski członków a) o zaprzestani e prac 
w drnkarniach pism codziennych w niedzielę ; b) 
ustanowienie chóru przy zgromadzeniu; c) nie­
przyjmowanie głuchoniemych; d) ustanowienie 
rady zarządzającej,-odrzucono ze względów for­
malnych. 

Wniosek o nieprzyjmowanie właścicieli dru­
karń-żydów -przyjęto. 

- Zarząd miejski, opierając się na wska­
zówkach zagranicznego inżyniera Rochlizga o­
pracownł projekt budowy zakładu do palenia 
odpadków domowych. Obecnie magistrat ma za­
miar wznieść tylko budynek kosztem 33,000 rb. 
urządzenie zaś wewnętrzne kosztować będzie 
51,500 rb. Zakład ten ma stanąć na placu za 
szpitalem wolskim. 

- Warszawskie Towarzystwo kopalń wę 

gla i przemysłu górniczego, do którego należą 
akcyonaryusze przeważnie ze sfer arystokra­
tycznych, mając znaczny dochócl w sumie rb. 
957 ,405, zrzekło się części dywidendy na cele 
dobroczynne i społeczne. A więc na rzecz wy­
działu górniczego w politechnice przeznaczono 
18,721 rb. na budowę wzoro<Vej gospody dla 
górników 40,000 rb. na zapomogi 37,442 rb. i 
na instytucyc war:1zawskie dobroczynne 7 ,500 
rubli. 

- „Kur. codzienny'' podaje następującą za­
bawną historyę. W roku z. zamożny kupiec 
z Nalewek X. wydał swoją córkę za mąż za 
kupca z Bt:rdyczowa. Według zawartej umowy 
przedślubnej, panna młoda otrzymała rent~ r.>cz­
ną w sumie rb. 3.000 (do śmierci swego ojca i 
podziału majątku) oraz biżuteryę, mającą mieP. 
wartość rb. 5,000. Po kilku miesiącach zięć 
przyjechał z pretensyą do teścia, że brylanty są 
fałszywe. X. się nie zaparł, lecz wyraził zdziwie­
uie, że się zięć poznał, widocznie-dod~~ł-,,chćia­
łeś je sprzedać lua zastawić, otóż dla tego u­
czyuiłem tę zamianę, aby córkę moją ucbron : ć 
od straty, bo ty Rafał jesteś utracyuszl" Na­
stępnie pokazał zięciowi pudełko pełne prawdzi­
wych brylantów, zapewniając, że jak się ustat­
kuje, to on córce odda je na własno~ć. Zięć 1:1iq 
uspokoił i zapanowala na pozór zgoda. W tych 
czasach X-owi za wysłane towary należaio się 
011 kupców z Berdyczowa i sąsiednich miaste­
czek 6,200 rb., a ponieważ pomiędzy teściem 
a zi ęciem panowała harmonia i sprawy pienięż­
ne (lecz na drobuiej3ze sumy) były załatwiane 
solidnie, upoważni! więc jak zwykle zięcia do 
odebrania tej snmy i odesłania do Warszawy. 
W tych dniach ~ięć wywiązał się z polecenia i 
odesłał teśc iowi rb. 1,200 i... ślubne brylanty 
żony. SLary X. na razie się oburzył na podobny 
postępek, po kilku jednak dniach przyznał się 
podobno, źe zięć jut nie jest utracyuszem lecz 
,,wytrawnym kupcem" i zatrzymane brylanty 
odesłał córce prosząc o gotówkę. 

- <Warsz. Dniew.> donosi, że w ciągu je­
sieni i 'l.imy r. b. ministeryum spraw wewnętrz­
nych wyśle 1>pecyalną komisyę, w celu dokona­
nia rewiiyj gospodarki miejskiej w większych 
miastach gubernialnych. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
-:-

Z Krakowa. 
- Na posiedzeniu z dnia 9 lipca ruda 

miejska rozpoczęła dysk usyę nad przedłoiouemi 
projektami wydziału dobroczynnego w sprawie 
utworzenia miejskiego urzędu pracy. Ważną tą 
sprawą zajmować się będzie Rada przez kilka 
następnych p08iedzeń. 

- Do Krakowa przybędzie deputacya czes· 
ka z Pragi, aby obecną być w mieście jutro d. 
13 b. m. Czesi pośpieszą tern chętniej, ponie · 
waż z obchodem łączy się dla nich wspomni~nie 
walecznego Jana Żiżki z Kielecka, który bil 
się dzielnie w szeregach polskich. 

- We środę zakończyła się po 3-tygodnio­
w~m trwaniu wystawa pierwszej seryi obrazów 
dawnych malarzów włoskich, flamandzkich, holen­
derskich i innych, z kilku znakomitych polskich 
zbiorów. Cieszyła się ona względnem powodze­
niem, zwiedzilo ją bowiem blisko 1,000 osób, 
a prawie cały nakład katalogu zostal rozkupiony. 
W czo raj, staraniem prof. Dra Jerzego hr. My­
cielskiego otwartą została serya druga wystawy 
obrazów i portretów, również zagranicznych 
znakomitych mi:1trzów, w liczbie 21, i po• 
trwa aż do końca lipca. Naczelne miejsca zaj­
mują w niej znowu utwory ze zbiorów hr. Hen­
ryka Steckiego w Romanowie, a między niemi 
Tintoretta, Rubensa, Luca Giordana, Lastmana 
(mi1·trza Rembrandta), Paniniego, pejzażystów 
flamandzkich i holenderskich, oraz kilka pięknych 
portretów Jana Lampiego (ojca) i Grassiego. 

Ze Lwowa. 
- Inauguracyjne posiedzenie uowej rady 

miejskiej odbylo się we czwartek. Po nabeżeń­
stwie w katedrze zebrało się 63 członków w sa­
li radnej ratusza. Poseł Głąbiński postawił na­
gły wniosek, aby z powodu zaniechania ilnmina­
cyi w dniu 13 b. m. (ponieważ - jak już pisa· 
liśmy - na oświetleniu zarobiliby przeważuie 
niemcy, jako fabrykanci świec) rada uchwaliła 
kwotę 1,tiOO koron na jakiś cel publiczny, który 
póżniej określi się w porozumieniu z komitetem 
obchodowym. Wniosek przyjęto jednogłośnie. 

Z Poznania. 

- Gazety niemieckie zarzucają polskim 
bankom parcelacyjnym, że sprzedając nabyte do­
bra włościanom, stawiają im tak ciężkie warunki, 
iż koloniści znajdują się w zbyt trudnem poło­
żeniu. Wlościanie - zdaniem prasy niemirckiej, 

Thomas Hardy. 

Podanie z roku 1804. 
(Z angielskiego). 

-:-
Szeroko omawiana możliwość najazdu na 

, Anglię przez tunel, przeprzowadzony pod kana· 
łem La Manche, nieraz przypominała mi opo­
wieść starego Salomona Gelby. 

Sposobność zaliczenia się do jego słucha­
czów nadarzyła mi się iednego wieczorn, gdy 
siedział w kącie przy kominie w kuchni kar­
czemnej, wśród innych tam zebranych ludzi, a 
ja wszedłem, żeby się przed deszczem schronić. 
Wyjmując trzcinową fajkę z furtki między zę­
bami, gdzie zawsze. spoczywała, oparł 1:1ię o fra­
mugę i uśmiechnął do ognia. Uśmiech jego nie 
byl wesoły, ani smutny, nie wyraźnie drwiący 
i nie zupełnie zamyślony. My, którzyśmy go 
znali, poznaliśmy natychmiast: był to uśmiech 
gawędziarza. Przerywając naszą nie klejącą się 
rozmowę, przysunąl się bliżej kbmina i tak za­
czął: 

- Mój ojciec, jak wiecie, był całe życie 
owczarzem, i mieszkał nad zatoką Co.ve, o cztery 
mile stąd, i ja tam żyłem od urodzenia, aż pra­
wie do źeniaczki, kiedym się tu sprowadził. 
Chata, która mnie pierwsza znała, stała na 
szczycie wydmy, blisko m~rza; na jakie półtorej 
mili wok0ło nie było innego domu; nasz zbudo­
wany był umyślnie dla pasterza, i nie miał in­
nego użytku. Mówi.li mi ludzie, że teraz jest 
zburzony, ale, że można znaleść miejsce, gdzie 
stał, bo leżą jeszcze połamane cegły i nasypy 
z ziemi. 

W zimie było tam ponuro i straszno, ale 
w lecie jako tako, chociaż z ogrodem nigdy nam 

, 
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chętnie wiadomość tę powtarzającej - kupują 
ziemię drogo, gdyż i same banki drogo ją naby­
ły od wlaścicieli dawniej~ych, administracya 
banków także kosztuje, a nadto dywidenda jest 
względnie <lość wysoką. W llzystko staje . się cię­
żarem dla kolonistów. Najwięcej nabywców 
znajduje się pomiędzy robotnikami polskimi, 
wracającymi z prowincyj zachodnich Niemiec, 
gdzie przy długoletniej pracy zebrać zdołali fun­
dusze. Stan materyalny kolonistów pol:3kich któ­
rzy nabyli od polskich banków ziemię, jest za­
tem wogóle nieświetny. U wagi te kończą się 
temi slowy: . Trzeba doprawdy podziwiać ofiar­
ność p'olską; byłoby lepiej niemcom, gdyby choć 
w przybliżeniu umieli pod tym względem naśla­
dować polaków. Powstaje na gwałt coraz wię­
cej wyh1cznie polskich spółek. Gdzie się tylko 
<la, wyzyskują polacy należycie l:!Woją przyna­
leżność do państwa prnskiego". Ostatnie słowa, 
zakończone frazesem tak bardzo podejrzanej na­
tury, zdają się wogóle przeczyć W8zystkiemu, co 
powiedziano wyżej na niekorzyść polskich ban­
ków parcelacyjnych. W każdym razie jednak 
należy się spodziewać faktyc:t.uego cyframi po­
partego zaprzeczenia tych zarzutów ze strony 
banków pol!:!kich, mianowicie Banku Ziemskiego. 

- Książę Ferdynand RadziwiU, prezes Koła 
sejmowego polskiego w Berlinie, bawi obecnie 
w gub. wileńskiej. Tern się tlómaczy, że niema 
podpisu jego na znanej deklarncyi posłów pol­
skich z okazyi przyjazdu do Poznania cesarza 
Wilhelma. 

Ko r es p o n d e n c y a. 

Wiedei1 , 12 lipca. 

Wśród grupy wszechniemieckiej, otaczającej 
Schonerera, zasiadł w parlameneie mętczyzna 
o uieprzyjemnem spojrzeniu, o twarzy nie wzbu­
dzającej Zi_aufania, indywiduum, które Lavater 
w latach dawniejszych, a 8ezar Lornhro:io obe­
cnie zaliczyliby do ludzi moralnie 'l.wyrodnia­
łycb. Jest to poseł Józef Herz11g-. Prasa wie­
deńska i politycy zowią go 1:!1ale ,,Herzogiem 
deuuncyantem". 

\Y przemówieniach publicznych, w artyku­
łach dzie1mikarskich, w mowach parlamentar­
nych rzucają Herzogowi przeciwnicy w twarz 
owo przezwisko „denuncyant". Poza kilkunastu 
wszechniemcami nikt w parlamencie nie zadaje 

się nie wiodło, bo nie mogliśmy wymyślić do­
statecznej osłony dla jarzyn i pożeczkowych 
krzaków, a tam, gdzie jest dużo wiatru, one sie 
nie udają. • 

Ze wszystkich lat moich młodych najlepiej 
pamiętam lata tysiąc osiemset trzy, cztery i pięć. 
A to dla dwóch powodów: wtenczas właśnie do­
szedlem lat, gdy uszy i oczy dziecka chwytają 
i zapisują sobie wszystko, co się dzieje dokoła, 
a i pamiętać było więcej o CZ{\m, niż we wszyst­
kich późniejszych latach. Był to czas, jak wie­
cie sami doskonale, po pierwszym pokoju, gdy 
Bonaparte ukladał swój najazd na Anglię. Prze­
szedł wielkie Alpejskie góry, walczył w Egipcie, 
przetrzepał turków, austryaków i prusaków, 
a teraz przyszła mu ochota wziąć się do na>1. 
Po tamtej stronie kanału, prawie na widoku czło­
wieka stojącego na angielskim brzegu, została 
ze wszech stron ściągnięta armia francuska, zło­
żona ze stu sześćdziesięciu tysięcy ludzi i pię­
tnastu tysięcy koni, i codzień odbywała ćwiczenia. 
Bonaparte przez trzy lata robił przygotowania 
i żeby przewieść tych ludzi, armaty i konie, 
zgromadził kilka tysięcy płaskich łodzi. Te ło­
dzie były male, ale zbudowane cudownie. Na wielu 
znajdowały się stajnie na te konie, które miały 
ciągnąć armaty, przewożone równocześnie. Żeby 
to wszystko wykierować, i wiele innych rzeczy, 
zebrał pięć czy sześć tysięcy ludzi, znających 
się na rzemiośle - cieśli, kowuli, kołodziejów, 
siodlarzy, i wszystkich możliwych. O, były to 
ciekawe czasy! 

Co raua sąsiad Boney musztrował swój tlum 
źołnierzów na wybrzeżu, ustawiał ich w szeregi, 
ćwiczył ich w manewrze wsadania na okręty 
z końmi i ze wszystkiem, aż potrafili wykonać 
go bez zahaczenia. Mój ojciec roku tego pędził 
stado owiec do Sussex, a gdy szedł drogą ow­
czarzów szczytami wydm nadbrzeżnych, widział 
na własne oczy te ćwiczeµia-szamerunku w sze-
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się z tym zwolennikiem Prus i Hohenzollernów; 
wszyscy go unikają, niby zapowietrzonego; gdy 
wstanie celem zabrn.nia głosu, co zdarza mu się 
coraz rzadziej- biegnie ku niemu ze wszystkich 
stron, niby koncentryczny ogień rotowy, wyraz: 
„Denuncyant", ,,denuncyant", ,,dennncyaut"! 

Człowiek honoru, ' którego spotwarzonouy 
w ten sposób niesłusznie, skutkiem zmowy, cr,y 

I intrygi niecnej, bronilby si~. „Denuncyant'' Her­
zog stale unikał sądu i nikogo nie pociągał przed 

I 
kratki sądowe od chwili, gdy przed paru laty 
jeden z oskarżonych przez niego, przeprowa-
dziwszy dowód prawdy na ów zarzut deuuu­

ll cyacyi, wyszedl z sali sądowej uniewinnionym. 

I 
Herzog, tytułujący się doktorem, choć nie 

skończył medycyny, wydawał po dawnemu w Ba­
l tlenie pokątne piśmidło wszechniemieckie ku czci 
' Hohenzollernów i Prus, trzymał się kurczowo 

mandatu, jako cennego źródła dyet, choć wy­
borcy wzywali go do złożenia godności posel­
skiej i byl godnym członkiem tego stronnictwa, 
w którem jego przyjaciel, przywódca Scbonerer 
wynajął dom przy Kriigergasse na dom publicz­
ny, inny poseł ożenił się z córką lichwiarza no­
torycznego, dr. Schalkowi udowodniono wysłu­
giwanie się gabinetowi w intryżkach prasowych, 
cukiernikowi Irowi kłamstwo, p0parte publicznem 
słowem honoru; Steinowi inteligencyę dzrewki 
od krów i tchórzostwo niemieckiego zająca; 
Bergerowi systematyczne uprawiunie potwarzy. 
W tern towarzystwie poseł Herzog czuł się jak 

· w niebie. Wierzymy mu chętnie! 
Mimo tej odrazy do sąd6w, Herzogowi nie­

dawno znowu podwinęła się noga. <Arbeitcr 
Zeitung>, wywlekając systematycznie jego spraw­
ki, pozbawiła go cierpliwości. Raz po razie za­
rzucała mu, że jest denuncyautem; że denun­
cyował własnego dobroczyńcę; że uwiódłszy na­
rzec'lOną, porzucił ją, oczernił i zadenuncyow::ił 
fałszywie. Względem tej narzeczonej dopuścil się 
szantażu, grożąc jej denuncyowaniem wobec m~­
ża. Herzog zszedł z drogi przezornej ostrożności 
i zaskarżył <Arbeiter Zeitung> w osobie dwóch 
redaktorów. 

Podczas rozprawy przed toądem karnym wie­
deńskim wyszły na jaw szczegóły, wręcz ohy­
dnie świadczące o popleczniku Prus i pośle, wno­
szącyr;n okrzyki na cześć Hohenzollernów. 

Ow wszechniemiec, „eiu echter deutscher 
Mann'', zadenuncyował w sądzie okręgowym 
Wiener Neustadt budowniczego w Badenie; Fol­
lern, że w mury domu świeżo wzniesionego włoży l 
puszkę z dokumentem, zavyierającym wszystkie 
znamiona zbrodni stanu. Ow Foller przez dłu­
gie lata wspierał Herzoga pieniężnie. Ową de-

regach świeciły w t:1łońcu, jak srebro. MóJ 
stryj Job, sierżant piechoty (a ~nał się na tych 
rzeczach) myślał i mówił zawsze, że Bonaparte 
zamierzał przepłynąć kanał przy pomocy wioseł 
w spokojną ·noc. Było to wielkie pytanie., 
gdzie pan sąsiad do brzegu przybije? Wielu 
prostych Judzi myślało, że w Dover; inni", którzy 
wiedzieli, jak nieprawdopodobnem było, żeuy 
zręczny generał wysiadać miał właśnie tam, 
gdzie go oczekiwano, mówili, że pojedzie allio 
dalej na wschód do rzeki Tamizy, albo na za­
chód w jakie wygodne miejsce, prawdopodobnie 
do którejś z małych zatoczek obok wyspy Port­
land, pomiędzy Beal a St. Alban 's Head - a 
może do prawie okrągłej zatoki Cove, zakrytej 
od oka ludzkieg0, jakby stworzonej umyślnie do 
tego celu, przy której żyliśmy, którą za moich 
mlodych lat obiegłem mnóstwo razy w ciemue 
noce, dźwigając na ramionach dwie beczułki 
<brandy> (wódki). Niektórzy słyszeli, że część 
floty opłynąć miara dookoła Szkocyi i wy lądo­
wać w odpowiednim porcie. 

Jednak nic pewnego nie było; i nie dziw, 
bo następne lata dowiodły, że nawet sam Bona­
parte nie mógł się zdecydować co do tego wiel­
kiego i ważnego pytania, gdzie wylądować. Je­
go uiepewność pocllodzila stąd, że nie mógł do­
stać języka, gdzie i jak nasze wojska czekaJy 
na niego, a jego wiadomości o miejscach, gdzie 
można było wylądować wogodnie z plytkiellli 
łodziami i ludzi ustawić w szeregi, bardzo byly 
niedokładne i mgliste. Że ciągnęły mało wody, 
łodzie jego nie potrzebowały portu, żeby wyła­
dować swój ładunek w ludziach, ale tylko dobre 
go, płaskiego wybrzeża nie na widoku, a z dn­
brąr otwartą drogą do Londynu. 

(d. c. n.) 
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111uncyacyę Foller udowodnił Herzogowi proto­

kułami świadków, użytych przez tegoż do napi­

sania anonimu. 
Jeszcze potworniejszem by lo postępowanie 

Herzoga wobec narzeczonej. :::ltanęb ona na są­

dzie jako świadek, z prośbą, by nie wymieniano 

jej nazwiska, gdyż i tak już wiele ucierpiała i 

wycierpiała skutkiem intryg Herzoga. Uwiódł 

ją on i rzucił, gdy została matką. 
Po czterech latach, w roku 1893, wniósł 

Herzog przeciw niej doniesienie karne, że na­

.rzeczona będąc w ciąży, chciała go jako medy­

ka skłuuić do pewnej, prawem wzbronionej ope­

rncvi. 
• 8-<ly Herzog odmówił, udała 1:1ię - jak wy­

·raźnie brzmiało w doniesieniu-do pewnego niec­

:nego lekarza w Badenie i ten usiłował wyko­

nać ów czyn. Sąd wtedy uwolnił oskarżoną. 

Podazas przesłuchania wyszło na jaw, iż Her­

zog dopuścił się niejako szautaż1.1 względem by­

łej narzeczonej, jej brata, jej rodziny i owego 

lekarza. 
Co więcej, gdy owa narzeczona miała po­

ślubić dzisiejszego męża, Herzog denuncyował 

ją wobec ojca m~żowego. Wytoczono mu pro­

ces o obrazę honoru; sąd skazał go na karę pie­

nieżna. 

• W czterech innych procesach, które wszczął, 
gdy go rozmaici ludzie nazwali denuncyantem, 

odstąpił od oskarżenia, gdy oskarżeni zapowie­

dzieli przeprowadzenie dowodu prawdy. 

Za systematyczne prześladowanie starosty 

Wawrzyńca Badem, skazano Herzoga na cztery 

miesiące ścisłego aresztu. Panów Becka i W er­

nera w Landskronie, którzy nazwali Herzoga 

denunr.yantem, sąd uwolnił po przeprowadzeniu 

dowodu prawdy. 
Jak wobec tych zeznań bronił się Herzog, 

który nie wziął, 'adwokata, jak zbijał zarzuty 

świadków, jak dowodził swe.i niewinności? Ani 

się bron il, ani uniewinniał. Gdy w piątek 27 -go 

czerwca skończono przesłuchiwanie świadków, 

Herzcg wykręcił się od zeznania, twierdząc, iż 

jest zbyt zmęczonym by samemu głos zabrać. 

Prosił tedy o odłożenie sprawy do dnia następ-

nego. · 
A nazajutrz, w sobotę, gdy przybyli do 1:1ą­

·du karnego: trybunał, przysięgli, podsądny, o­

brońca - pan Herzog ... nie stawił się. Czeka­

no na niego pół godziny, poczem wyniesiono wy­

•rok, uniewinniająey autora artykułów. Skargę 

przeciwko redaktorowi odpowiedzialnemu cofnął 

Herzog jeszcze w piątek. 
Takie uciekinierstwo z sali sądowej jest· 

·bezprzskładnem i hańbiącem. Oświetla ono po­

:stać Herzoga ai zanadto ja1:1krawo. Oświetla 

·również i rozkład moralny, panujący wśród niem­

·CÓW. Jakie nizko upadły masy niemieckie, 

·zwlaszcza te, które ciążą ku Prusom, skoro po­

wierzają mandaty takim indywiduom, jak Her­

:zog. 

Reforma felczerska. : 

Okólnikiem ministeryum spraw wewnętrz­

nych z departamentu lekarskiego d. 23 lutego 

1883 r. dla osób, mających tytuł felczerów i 

felczerek, ale które nie ukończyły szkół felczer­

skich, ustanowione J:łyły zarówno warunki do­

pm!zczenia tych 08Ób do egzaminów, według 

programu ustawy normalnej felczerskiej szkoły 

ziemskiej, jak i sama kolej egzaminowania i za­

twierdzania uznanych za godnych zajęcia powo­

łanych stanowisk zawodowych. 1_::.J] 
Wydanie tego okólnika oparte było na po­

stanowieniu protokólarnem, zatwierdzonem przez 

p. ministrn spraw wewnętrznych, które uznało, 

że zakres wiedzy, ustanowiony dla felczerów 

w r. 1829 i 1842 nie odpowiadal 1:1półczesnym 

warunkom życia i wymaganiom sztuki lekar­

skiej, tern bardziej, że wiele osób, które w szko­

łach felczerskich nie kształciły się, ~ otrzymały 

'stopieł1 felczera po zdau'.iu egzaminu /przy zarzą­

dach lekarskich-po watąpieniu na służbę mu­

siało t1pełu ać fnnkcye felczerskie, w razie odda­

lenia lekarzu, mniej lub więcej samodzielnie. 

Dążąc do podniesienia po:i;iomu wiedzy osób 

zawodu felczerskiego, ministeryum spraw we­

wnętrznych w powołanym okólnibu ustanowilo 

dla osób, które nie przeszły kursu szkół felczer­

skich, a pragnęły poddać się egzaminowi na 
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Wystawa politechniczna 
we Lwowie. 

V. 

stopieu felczera, wymaganie cenzusu naukowego 

w zakresie progimnazyum i w celu kontroli ioh 

wiedzy zawodowej pozol!tawiło sobie prawo za­

twierdzania - po rozpatrzeniu przedstawionych 

przez zarządy lekarskie odpowiedzi piśmiennych 

z egzaminów-zaslugują1·yr.h z liczby tych o::iób 

na stopień felczera czy felczerki. l\liędzy praktycznemi pomyslami dla nżytk tl' 

Co się zaś tyczy osób, prz.} gotowujących domowego, wymienić należy oprócz opiimnrj już 

się do zawodu felczerskiego w szkole, to podnie- .samotlowurki' zręcznie skombinowaną (pnteuto­

sienie vożiomu ich wykształcenia zarówno ogol- wany pomysł) drabinkę, która może być u:i.ytt~ 

nego, jak specyalnego, zabezpieczone było i jest i złożoną w kształcie bezpiecznej klatki dl:u. 111y­

zatwierdzane przez ministeryum sprnw wewnętrz- cia okien na zewnątrz pokoju. Formnje w6w­

nych, po rozpoznaniu w radzie lekarskiej zaró- rzas z,amknięty balkonik na zewnątrz, pewny i 

wno ustaw s%kół felczerskich, jak projektowa- <lający się zastosować do wszystkich kształtów 

nych dla nich programów, uzupełnianych i zmie- okien. Jest to pomysł pana Teodora Eisenb11rta 

nianych odpowiednio do. wskazówek doświadcze- (Lwów). 

nia i wymagań spółczesnych nauki lekarskiej. Drabinka ta da się ustawić takie na scho­

Przytem, na zasadzie ogólnych przepisów, oho- dach przy pomc,cy posuwalnie urządzonych ra­

wiązujących w Cesarstwie, możliwe jest tylko mion i ~o nawet na skrętach ~ istotnie łączy 

posiadanie stopnia <felczera" ln b "felczerki". wi~c wiele praktycznych zalet, polecających u-

Tymczasem według postanowiań, obowiązu- życie jej w mieszkaniach i domach. 

jących w Królestwie Polskiem, ustanowiono in- W salce, mieszczącej samodowa.rkę oraz 

ną kolej zarówno nauczania osób, ubiegających fantazyjny model statku powietrznego p. Sto­

się o zawód felczerski, jak zatwierdzania w tych nawskiego, znajdują się dwa wystawione modele,. 

stopniach przyczem, zamia8t ustanowionego dla nie ~wracające ·- - ile spostrzegłem większej 

Cesarstwa stopnia • felczer", istnieją tutaj młodsi uwag1. 

i starsi felczerzy. Według ustawy istniejącej Wog6le zaznaczyć trzeba, źe mnóstwo rze­

w Warilzawie szkoły felczerskiej, założonej czy uchodzi uwagi z latwo zrozumiałych powo­

przez b. radę urządzającą Królestwa Polskiego dów: oto brak opisów, odpowiednio reklamujących 

d. 26 łuteho 1840 r.
1 

uczniowie, którzy skoit- luli objaśniających dany wynalazek, powoduje 

czyli knrs w pomienionej szkole i wykaznli na taki biak zainteresowania sie. . 

egzaminie ostatecznym postępy znakomite, o- Oto np. p. Konieczny ·Alojzy z Jasionowa 

. trzymują stopień „felczera młodszego oddziału wystaw:ił wcale pomysłowe modele mianowicie: 

pierwszego'', a ci któr~y wykazali post~py do- I) nader praktycznej wintrownicy organowej, 

bre, stopiei1 . felczera młodszego oddziału dru- 2) świ~11·~ uniwersalnego. Chcąc zwrócić uwagę, 

giego". Następnie, po przedstawieniu świadectw sz.czego ~ie na świder ten, podaję poniżej szcze­

o poprawnem wykonywaniu czynności na zaj- goły z listu wynalazey:-

mowanych posadach w ciągu terminów ustano- • Używane dotychczas świdry płaskie ( cZen­

wionych, pe otrzymaniu pomienionych stopni, trumbohrer>) mają tę niedogudność, że trzeba u­

osoby te osiągają prawo ubiegania się o pozy- żyć tyle świdrów, ile dziur jest w odmianie 

skanie zatwierdzenia stopnia „felczera star- coraz większych (co bardzo ważne dla organ­

szego''- mistrzów). Pomysł mój świdra uniwersalnego, 

Nadto według obowiązującej w Królestwie- zastępuje wszystkie świdry - regulującą boczną 

p k śrubką z przesuwaczem można powiększać dziury 

ols ·iem ustawy zgromadzeń felczerskich (ce- co 1/2 milimetra. Tymsamym świdrem moge 

chów), nauczanie felczerstwa odbywa się i poza wiercić dziurę np. w grubości 11;
2 

ctm. tak, że 

szkołą w pracowniach felczerskich i dla pra, ś d 
gnących wstąpić na taką praktykę wystarcza . ze ro ka pozostają mi kółka; nadaje się i do 

świadectwo ze szkoly początkoweJ· lub też udu- zastosowania przy korbie ręcznej i do maszyny. 
Za . zwróceniem kosztów 100 koron oddam model 

wodniona przed zarządem cechu w obecności le- k 1 sz o e krajowej do użytku z prawem do opaten-

karza znajomość czytnnia i pisania oraz czterech townnia" „. 

działa11 arytmetycznych. : p d 
Następnie uczeń, po przebyciu w praco- o ając to do wiadomości na życzenie wy-

wniach felc:zerskich pewnego terminu w nauce, nalazcy, przypuszczam, że znajdą się tacy, któ­

może być wyzwolony po zdaniu poprzedniego rych ta sprawa zainteresuje i . zbadają bliżej 

egzaminu i otrzymaniu stopnia młodszego fel- całą rzecz, oraz jej nowość. Od roku 1888 po 

czera. pracy zagranicą zacząl pan Konieczny wyrabiać 

Co się zaś tyczy następnie sposobu zatwier- organy kościelne i harmonie we wsi rodzinnej, 

dzenia na felczera osób, uczących się poza szko- ale brak kapitału uniemożliwił mu wykonanie 
większych instrumentów. 

łą, to prawo to należy do kompetencyi rządów 
gubernialnych. Pisze właśnie, że z ciężko oszczędzonych 

Przeciwnie zaś w Cesaratwie, osoby otrzy- groszy zrobił organy na wystawę w r. 1894 za 

mujące stopień felczera poza szkołą, powinny 3ooo zł., później otrzymał pożyczkę z Wydziału 
krajowego, ale cóż? -w kilku fatach sprowadzo-

ruieć wyiszy cenzus uaukowy (4 kl. gimnuzyal- d G 1 
ne), a dla wstępujących do szkoly felczerskiej, no o a icyi za kilkakroć stotysięcy złotych 

organów z po za kr~ju. 
chociaż jest też uznawany za wystarczający cen-
zus mniejszy, ale za to do programu normalne- Wspomnieć jeszcze należy o kilku wynalaz-

go szkół felczerskich wprowadzone są przedmio- kach p. Korosteńskiego, maszynki do pisania„ 

k dalej do drukowania rlla ciemnych, aparatu do 

ty ogólno ształcące, których przejscie podnosi równoczesnego barwocisku - są to małe modelki· 

odpowiednio ogólnokształcący cenzus uczni~w. bez•objaśnień, a zatem i J·a ich obJ'aśnić nie 

Taka różnica zarówno w sposobie samego 
· d d 1 k mogę„. 

przygotowama 0 zawo u fe czers iego w Kró- Duio jeszcze jest przedmiotów w zakresach 

lestwie Poldkiem w porównaniu z resztą Cesar-
stwa, jak i w sposobie zatwierdzania nie same- czysto specyalnych, farmacyi, weterynaryi, me-

go tylko stopnia "felczera" wywołuje często ró- chanicznego automatycznego łączenia wozów~ 

żne wątpliwości, na mocy istniejących w kraju dalej z działu rolnictwa (machin rolniczych) po­

naszym postanowień, dotyczących wykształcenia prawionych urządzeń mechanicznych i t. p. zaj­

felczerskiego, co do znaczenia ich dla ,danego mować magą tylko zawodowców, podnosiliśmy 

d 
to, co budzi uwa0'0 P. szerszego grona i wy1·ażnmy 

czasu i możności pogo zenia z odpowiedniemi o- -i " 

gólnemi przepisami państwowemi. życzenie, by bodaj część przedstawionych pomy-

Uznając przeto za pożądane ustanowienie słów wynalazczych, bodaj pewna ilość modeli 
praktycznych, znalazła pole zastosowania w krnju. 

,jednego, możliwie dla całego państwa, sposobu Oby nietylko mówiono o nowości w tej lub 

zarówno otrzymywania Mtopnia felczera przez w owej dziedzinie i chwalono ją, lecz także za-

~:t~i~r~z:~faol:ycl~ sfuopn~a dj:~eg~b~~~:i·u~a:.o~~~ brano się do eksploatucyi użytecznych wynalaz­

nister spraw wewnętrznych, projektując reformę ków - do produkcyi i zastosowania. przemy­

w przepisach odpowiednich, w kraju naszym do- słowego. 
tąd obowiązujących, przed zdecydowaniem tej Komisye, ocemaJące fachowo wystawione 

Prze. dmioty, powinne w tym kierunku zaznac",yo' 

sprawy, zwrócił się o opinię co do niej do wszy- " 

stkich gubernatorów tutejszych. swe śądy, polecając interesowanym istotnie prak­
tyczne pomysły lub modele„. 

Dobrze byłoby, żeby i pisma zawodowe w da-
nej sprawie głos zabrały. A teraz slów kilka co do istotnego znacze-

ni~ tej wystawy obecnie już przeszłej - pozo­

stawiamy do dalszego artykułu. 
-:-
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Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Sejm gali()yjski. 

niejszy Pan i król zajęli miejsca w powoz-ie Najjaśniejszego Pana. Król 11iedzial z J·l"ll wej 8trony. Około g. 5-ej powóz odjcchal wśród lntuzyastycznych okrzyków "bura!" d<t Własne­go Jego Cesarskiej Mości pałacu. Cetynia, 13 lipca. Wczoraj runo w cl wor­skiej cerkwi odbył się akt zaślubin księcia l\I1r­ko z panną Konstnntynowiczówną. Ślubu udzie­lił metropolita. l'o ślubie nowozaślubieni, w8ród okrzyków powitalnych udali się do konaku k8ią­żęcego. Wie0zorem w konaku · odbył się obiad galowy i przyjęcie. 
, Cetynia, 13 lipca. Wczoraj przybył tu .hr. Turynu, na czele poselstwa nadzwyczajnego. Ad­mirał Dctibero wręczył list króla włoskiego księ­ciu 11anującemu i księciu Mirko, a narzeczonej wspaniały diadem. 

Londyn, 13 lipca. Prezes gabinetu margra­bin. Salidbury, pod'lł się do dymisyi. Król dy­misy<i przyjął. · 
(Robert Artur Talbot Gascogne Cecil margrabia Sa­lisbury urodzil'. się w roku 1830, wychowany w Eton i w O:Ifordzie, aż do śmierci ojca, jako lord Uranbourne, byl czlonkiem izby gmin ze Stawfordu, w roku 1866 

Po<I koniec piątkowego wieczornego vosie­dr.enia sejmu, około g. 1-ej w nocy doszło do scen burzliwycli. Poseł Slapiński uza1:1a<lniał na· gły wniosek, żądahcy ocl marszałka, ahy odczy­t11ł sko11f1l!kowauą odezwc;, czemu Andrzej br. Potocki sprzeciwił sili onegdaj. Stapiń~ki ude­rz.) I ostro na rząd a mim;zuUrn krajowego .na­zwa I pomocnikiem µrokuratl)ra austryackiego, co trąci skandalem. Stapińskiego popieral< Stoja­łowski i B.otter. Stanisław br. Badeni i Abra­hamowicz usiłowali sprawę załagodzić. l\limo to przecież Stapińi!ki coraz gwałtowuiej na padał na marszałka, który ostatecznie wezwał go do porządku. Namiestnik, hr, Piniński, oświadczył wobec na puści Sta pińskiego, że rząd nie wyda­wał zakazu urządzania obchodu. Izba odrzuciła nagłość wniol:lku Stapińskiego. Wówczas Stapiń­ski zawołał: "Krą.kowscy panowie! .Marszałek jest na n~ługach prokura.torskich! Żądam stwier­dzenia kompletu obecnych." Marszałek stwier­dza, że w izbie niema kompletu, zdolnego do uchwał prawomocnych. Z tego powodu marsza­łek zapowiedział, że dziś o<lb~dzie się drugie głosowanie w sprawie nagłości wniosku Stapiń­skiego. 

I 
w gab -necie Derbego objąl ministeryum dla Indyj, ale w marcu roku 1867 ustąpił, ponieważ nie zgadzal się na reformy, zaproponowane przez kolegów. W roku 1869 

I
. został k-anclerzem uniwersytetu w Oxfordzie: W lutym 1877 rok u objąl znowu tekę ministra dla Indyj w gabi-

Kiedy to marszałek oświadczył, Stapmski zawołal: "Krakowscy pauowie, namyśłtie się! Obrońt;ie sejm od skan<lalu." Knimarczyk w ~za­sie rozpraw t1zczegółowych nad projektem bud­żetu, żątlał 1:1kreślenia tmlnvencyi dla teatrów, bo "teatry szerLą zgnilizn fi moralną. Lepiej o­brócić te pieniądze na poprawienie n1sy." ~łowu te wywołały w izbie śmiech homeryczny. 
Po;;iedr.enie wczorajsze zamknititO o godz. 1 t w nocy. 
Sejm odrzucil piątkowy wniosek Stapiń­skiego i uchwalił cały projekt budżetu. Na­stttpnie sejm udzielił gwarancyi krajowej ' dla poqezki inwestycyjnej dla Zakopanego w kwo­Cie 400,000 koron i 1,500,000 koron gwarancyi dla akcyi kolei Lwów-Podhajce. W sobutt:i o g, 8 wieczorem nawiestnik z polecenia cesarza, odroczył tiesyę sejmową do jesieni. .Marszałek Andrzej hr. Potocki w dlużsrLej mowie przypo­mniał pokrótce pruce sejmu. 

Śmierć Andreego. 
Z Winipeg w Ameryce północnej pii!zą do dzienników angielskich, że przybył tam pastor Fairies, który, jako misyonarz, długi czas prze­bywał między eskimosami. 
Fniries zapewnia, że śmiały areonauta nie­wątpliwie zginął, a relacya jego z:;adza się -zu­pełnie z wiadomością, przyniesioną przed dwoma laty do Port Cburnhill przez jednego z eskimo­sów. 
Tłum krnjowców napotkał Andreego z to­warzyszami w miejscu, odległem o 300 mil an­gielskich na północ od Port Churchil. Gdy eski­mosi si~ zbliżali, Andree 1itrzelił do niell z ka­rabinu. 
Krajowcy, biorąc to .za atak, · rzucili się na członków ekt1pedycyi i wymordowali ich. Hud­son Bai-Company przyrzekła temu eskimosowi który przed dwoma łaty przyniósł ową wiado:. mość, że da mu wielką nagrodę, jeśli przyni'esie jnkikolwiek przedmiot, pozostały po zabitycb. Es­kimos odszedł ale nie pojawit t1ię już. 
Misyonarz z'apewnin, że widział u e.skimosów tamtejszych jakiś teleskop i inne narzędzia, któ­re należały do Andreego. 

Telegramy. 
(Od naszyeh korespondentów). 

Petersburg, 13 lipca. Dz . ś odnogą kolei bal­t.yckicj przybył do Nowego Peterhofu król włos­ki. :.i. spotkanie przybyli ua dworzec Wielcy Książ~1a, mini:itrowie i urzędnicy Dworu. O godz. 4-ej pr„ybył Najjaśniejszy l'au. Jego Cesart1ka Mo!§ć i Wielcy Książęta podeszli do wagonu , ~. którego wysiadł król. 
Powitamc mia lo cli ara kter bardzo serdeczuy. Najjaśniej$z.y Pan pocałował się z królem. Król przywitał si~ z Wielkimi Książętami i przedsta­wił Najjaśniejszemu Pann osoby świty. Najjaś-

necie Disraelego. W roku 1876 byl wyslany do Kon­i stn11t) nopo!H, jako posel nadzwyczajny na konferencyę. 1 W roku 1878 został ministrem spraw zagranieznych i po~ pier~;t politi·kę wsr-hodnią Beaconsfie1da. Na kongresie berlmskim byt drugim przedstawicielem Anglii. Po zwy­cięst1~ie liberałów prą wyborach w roku 1880 ustąpił z urzędu. Od rhwili śrnierci Beaconsfielda byl najwy­bitniejszym czloukiem stronnictwa konserwatywnego, po upadku Gladstone'a w czerwcu 1885 roku do stycznia 1886 roku i po ponownym upadku Gladstone'a w sierpniu 1886 roku byl prezesem gabinetu i ministrem spraw za­granicznych. Zawiązał stosunki przyjazne z trójprzy­mierzem, a zwłaszcza z Włochami. W lrlandyi stosowal środki energiczne. Po zwycięstwie liberalów przy wy­borarh w roku 1882 usunąl się i stanąl Il!\ czele opo­zycyi, którą prowadził tak zręcznie, że lord Rosebery musiał podać się do dymisyi w czerwcu 1895 roku. Sa­lisbury utworzyl więc swój trzeci gabinet, do którego wstąpili także liberalni nnjoniści. Przy wyborach od­niósł zwycięstwo, prowadzil w dalszym ciągu politykę zręcznie, ale mimo to, w roku 1896 poniósł porażkę w sprawie armeńskiej. Zachowanie się Salisb'urego w spra­wie Chin i Transwaalu zbyt dobrze mają czytelnicy w pa­mięci, byśmy stanowisko jego przypominali. Przyp. Red.) Londyn, 13 lipca. ·Nowym prer.ydentem ga­binet.u mianowany zoutał Balfonr. (Artur Jakob Balfour jest krewnym Salisburego. Ur. w roku 184-8, wychowany w Eton, kształcił ~ię w Cam­bridge; do izby gmin wybrany z os tal po raz pierwszy z Hertford w r. 1874-, ale w r. 1885 przyjął wybór z Man­chesteru. Cdonek stronnictwa konsPTwatywnego, byl prezydentem urzędu administracyi miejscowej w pierw­szym gabinecie lorda Salisburego, a od lipca 1886 roku sekretarzem stauu dla spraw szkockich · w drugim gabi­necie tegoż. W marcu 1887 roku po sirze Michale Hicks­Heachu objąl stanowisko naczelnego sekretarza dla Irlan­dyi. Surowy, energiczny, w przekonaniacb swoich uparty, stosował surowo prawo wyjątkowe i stlumil rucb naro­dowy irlandzki. W parlamencie slynąl jako mówca i za­żarty obrońca. polityki konserwatywnej rządu. Jakoż w jesieni roku 189 l zostal pierwszym lordem skarbu i objąl przewodnictwo stronnictwa konserwatywnego w izbie gmin. W sierpniu 1892 roku wraz z Salisburym usunąl się z ministeryum i od ·roku 1893 stanął na czele opozycyi w izbie gmin i zwalczal bil Homerule Gladsto­ne'a. Po objęciu ponownem steru rządów przez Salisbu­rego, Ilalfour stal się znowu gorliwym stronnikiem gabi-netu, stojącego u władzy. Przyp. Red.) 
Paryż, 13 lipca. Na wczorajszej radzie ga­binetowej w pułacu Elizejskim minister spra­wiedliwości Valće dal wyjaśnienia. w sprawie, mającej się odhyć w Paryżu w sierpniu konfe-1·encyi· mittdzynarodowej dla - stłumienia handlu dziewczętami i zawiadomił Uadę o propozycyaeh, które ma reprezentant rządu francuskiego prz..,d­stuwić konferencyi. 
Paryż, 13 lipca. <Temps> donosi, że król i królowa serbscy w końcu września udają się do Krymu. 
Belgrad, 13 lipca. W pobliżu wsi Leplewo przyszło do bitwy między alhańczykarni i ser­bawi. Albańczycy zastrzelili dwóch serbów. Od wczoraj zaczęło tu wychodzić pi8mo „Al­bania" w języku albańskim. 
Suez, 13 lipca. Wali okręgu Hedżas Ach­rned-Ratitr-pasza, który zbiegł skutkiem niepo­myAlnych stosunków finansowych, powrócił do 1\fekki; otrzymnł przebacz~nie i pozwolenie obję­cia pouownie urzędu. 
Paryż, 12 li pen. Podczas wieczornego po-si.edr.enia fzby, Ainard wniósł inte1 pelacyę w sprawie zarnknięcia szkól kongregu«yjnych. Combes postawił zapytanie to na zwyklym po­rządku dziennym. 
Ainard protestował, członkowie lewicy prze-
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rywali stukując pulpitami. Gdy Combes wszed!. ua t1·yb11ng, halus SiC) wzmógł tak dalece, że nie mógl mówić. Po"nstał krzyk nic do opisania. · Pusierlzenie zostało przerwane. Omal nie przy­::;zło do uójki i wtedy opróżniono galeryę. Po­Ried·1.enie wznowiono. Combes oświadczył, że środki przeciw zakładom, naleźącym do kongre­gacyi, sę w zupełności usprawiedliwione. Jonstown, 13 lipca. Górnicy zabici przy eksplozyi w kopalni „Oambia", byli przeważnie· poddanymi austro · węgierskimi. Spodziewają się„ że Towarzystwo "Cambria-Speal", które dotąd wypłacało zawl'.!ze pozostałym rod~inom zabitych. górnik(1w ods1,kodowauie po 1000 dolarów i te­raz to uczyni, 
Londyn, 13 lipca. O katastrofie w kopalni <Cambri11> pod Pittsburgiem w Pensylwanii do­noszą jeszcze następujące szczegóły: 
„Ofiarami katastrofy są przeważnie polacy z Galicyi i Górnego Szląska. Dotychczas wydo­byto 200 ciuł s•ras1.uie pokaleczl)nych i popalo­uych, oraz 150 jeszcze żyjących rannych. Setki kobiet i dzieci otacza szyhy kopalni i szuka wśród ofiar t1wych ojców i braci. - Na miejscu nieszczęścia przebywa kaplan angielski i trzech kapłanów polskich, _którzy niosą ostatnią posługę konającym i pocieszają rozpaczające kobiety. "Katastrof-i wywołała swa wola pewnego chłopca słowackiego, który zapa.lone zapałki wrzucał do szybu kopalni u. 
Paryż, 13 lipca. Ponowny wybuch wulkanu ]\[ont Pelee zniszczył bezpośrednie połączenie kablowe Nowego Yorku z wyspą Martyniką. New-York, li:! lipca. Według wiadomości z St. 'l'omns we czwartek dały sie czuć w St. Vincent w ciągu 4 godzin trzy trz~sienia ziemi. Paryż, 1 ~ lipca. W edJng urzędowych wia­domości z :Martyniki, ostatni wybuch wulkanu nie spowodował ofiar w ludziach. Londyn, 12 li p.:,a. Biuletyn dzisiejszy dono­si: Polepszenie w ;:drowiu króla robi niezwykłe postC)py, wobec czego hinletyny nadal wydawa­ne będą co drugi dzień. 

Londyn, 12 li pr a. Doniesienie urzędowe o ko­rona cyi mówi: Lekarze przypuszczają, źe w ra­zie, jeżeli polepszenie w zdrowiu króla trwać będzie dalej i nie zajdą komplikacye, będzie król mógł już między 8 a 12 sierpnia narazić si.ę na utrudzenia, polączone z aktem koronacyj­nym. Polepszenie w zdrowiu króla nastąpiło naclspodziewauie szybko, choroba okazała się mniej skomplikowaną, uiż przypuszczano. Silna budowa króltt sprzyjała takiemu rezultatowi. O terminie koronacyi uastąpi osobne ogłoszenie. Projektowany nazajutrz po koronacyi pochód od­padnie. 
Londyn. 12 lipca. Dtiś odbył się uroczysty wjazd Kitchenern i Freucba do miasta. Przy­patl'ywała mu się z okien pałacu Buckingham królowa, w otocr.euin rodziny królewskiej. Woj­sko tworzyło szpaler na ulicacl1, któremi odby­wał się wjazd. 
W 8uiad:miu, wyd:inem na cześć wodzów na St. Jamrs-P11lace, twzestniczyło 60 osób, w tej liczbie Roberts i W8zyscy ministrowie. Kitche­ner siedział po prawej l'<iCC ks. Walii. 
Berlin, . 13 lipca. Burmistrz poznański, Wi­ttiug, obejmuje repret.entacyę banku na.rodowego (Natioualbank) ua Niemcy i Auglię. 
Wiedeń, n liP.~a. Półurzędowy ,,Fremden· blatt" donosi, że następ()a tronu, arnyksią;że Fer­dynand d'Este będzie w Poznaniu na uroozysto­śoiaoh, zaingurowany()h przez ()esarza Wilhelma. 

(Wiadomość ta, acz kol wiek podana przez dość powa­żuy dziennik, wydaje się bardto nieprawdopodobna 
Przyp. Red.) 

ELEGANCKIE TRWALE 

06umie 
poleca sklep pod flrmj\ 

A. PILISCH 
Piotrkowska 109. 
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SANATOGEN~-- . 
~~~~~~~~ 

śt"ode'< wi:mioniającr nerwy 
DO& Bl'..YCII I Dt,[~JL_ .,_~4 

Chlubne świadectwa pierwszorzędnych 
lekarzy. W spr1.edaży w aptekach i 
aptekarskich magazynach. Illu;trowa­
ne broszury wysytają się na żą.Janie 

bezpłatnie Pl'Z_!Z H. B;iuer & C-o 

BER L' fii 

s. o. u-:-

Obwieszczenie. 

DYREKOYA 
Towanratwa Ki1QJtow1go mlaat~ ioQzl 

W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado­
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1. Pod J(g 1045fa przy ulicy Kaliskiej, przez Ernesta i Amalję 
malżonków Janzen pożyczka pierw9tna rubli 15,000; 

2. Pod X!l 38la przy ulicy Sredniej, przez Szczepana i Józefę mal­
żonków Piaskowskich, pożyczka pierwotna rubli 15,000; 

3. Pod :Nil 272a przy ulicy CegiPlnianej, przez Dawida Belina, 
Chaję Fajgę Zalsrner i Rachlę, vel Rozalję Goldman, pożyt.:zka pierwotna 
rb. 36,000; 

4. Pod X2 273 przy ulicy Piotrkowskiej, przez Dawida Belina, Cha­
ję Fajgę Zausrner i Rachlę, vel Rozalję Goldman, pożyczka pierwotna rb. 
31,000; -

5. Pod N~ 336c przy ulicy Pólnocnej, przez Edwarda Traugota eu­
mana, pożyczka pierwotna rb. 12,000; 

6. Pod J\12 336cd przy ulicy Solnej i Pólnocnej przez Edwarda Trau­
gota Neumana, pożyczka pierwotna rb. ti,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa­
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydru­
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Cl 
c 
~ -
~ 

Q) 
N 
'­.c 
Q 

c 

Za prezesa Dyrektor Al. Dobranicki. 
Dyrektor Biura A. Rosicki. 

Łódż, d. 29 czerwca ( 12 lipca) 1902 r. 

Pralnia chemiczna i farbiarnia 
..- garderoby damskiej i męzkiej, ..._ 

oraz zakład reperacyjnr, pod firmą 

~~ ~•e·ao.-.•:.~~ 
przy ulicy Dzielnej pod x~ 2, ma zaszczyt zawiadomić WW. PP., 
iż zalożona została przez pracowników kilkuletnich, znanej firmy 
P. A. Wusta. 

c 
Q 
Cl" „ 
N 
~«i 

Wszelkie roboty powierzone wykonywać będzie według naj- _ 
nowszej metody, akuratnie i na czas umówiony po cenach, nader s» 
przystępnych. Na żądanie wykonywa się obstalunki w 2.J. godz. : 
849-4-1 Z poważaniem Muszyński i Amrozajtys. 

,,.- W 4.ŻNE -._ 
dla fabryk tabacznych gilz!! --Nabyłem na zupełną własność zakłady A. C. VI CTORSONA 

wra.,. z wszelkiemi przywilejami, zarowno rosyjskiemi jak i zagranicznemi na 
wyłączne prawo wyrobu ma3zyn mundsztokowo-gilzowych, jak również apara­
tów zamieniających maszyny starego systemu na nowe z dołączeniem do nich 

przyraądow najnowszej konstrukcyi. 
l. Watowego dla :mtomatycznego wprowadzania waty do gilz 
2. Wewn'ftrznego wałkowania oprocz zewnętrznego, dającego du· 

żą oszczędnosć w mund•ztukach. 
Uznałem za możliwe znacznie zniżyć ceny mojej prodnkt1yl, uczyniw­

szy ją d uslępną dla każdego. Z zamówieniami, zapytanlsml, z żądaniem eennlkow, 
wysyłanych bezpłatnie należy elę zwracać do kantoru E. Tit'lmans i Sp., Mos• 
kwa, Miasnlc .. a nl. dom Kabanowa. 

838-2-1 Fabryka maszrn L. I. 

na 
•yr abl • sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Pałenłowe I Techol­
ezce J. Brandt I G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Hiihle is. W. 

A. W. FRYDERYKOWSKA w BERLINIE, Złołecki. 48 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wkowicl 
Przyj111uje od 8-11 I od 6-8, panie od 

2-3. Zachodnia M 31 
(obok lombardu akcyjnego) 

W niedzielę I t\w111ta od 9-12 i 4-6. 
699-d-73 

Dr. F. Stn~i~wicl 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmuje: 10-12 r:ino I 6-8 wleezorem, 

pan1e 6-6 popoł. 606-d-3! 

Dr. D. Helman 
1 Chorob7 uezu, nosa, krtani i 

gardła. 
Przyjmuje od 9-11 i 4-7. 
Piotrkowska Nil 39. 

614-d-1 

Dr. J. Rann~l1tt 
choro~y 

11zu, nosa, gardła i żbocżeń mo.wy. 
PnyJmuje od 9 - 11 r. I od 4-7 pop.>ł, 

w nłedslelQ od 9-11 r. I od 2-4 popo·. 
Lódź, Zawadzka NI 4. 

839-r-21 

Weksle 
wystawione p~zez Donatę Łuczko"ską na 
zlecenie Pinkusa Zwullnowicz Lichtenberg 
na sumę każdy 66 rubli, płatne 10/111 

10/III, l O/IV, 1 O/V, 10/VI n. s~. r. b,, wy­
kupione zostały przez Kazimierza Lesie­
wicza, p(I przyjęciu przezeń m•eszkania i 
obecnie nie posiadają żadnej wa:tośel, 
oraz nie mogą być pu~zczane w obieg. 

Donata z Łuczkowskich Kłod ecka 
845-3-1 

Rb. 5,000 ~ 
poHuknje się na pewną hypot1ikę na 
umiarkowany procent. Lask:awe oferty 
uprasza al~ złożyć w admm. „Rozwoju" 
pod m. „A. L. loo•. 8!8-3-1 

Podczas zabawy w lesie 
miejskim, <'bóru przy kościele św. 
Józefa, w kontramarkami pozamie­
niano niektóre ubrania. Prosi się 
przeto osoby, które wzię1y cudze 
rzeczy, o oddanie ich do kancelaryi 
chóru; w razie przeciwnym osoby 
które zatrzymają 

Cudze rzeczy 
będą pociągnięte do 
ności sądowej. 

odpowiedzial-
84J-1-1 

WazH ala ~raw1r~w ! 
I 

! Są wozy izolowane i nieizolowane 
\ do. sprzedania. Wiadomość w „Roz-

woju·'. 843-3-1 

Owie Panienki 
t przyzwoitej rodziny przyjmę na letnie 
mieszkanie. Troskliwa opi~ka zapewnlon:ł. 
Lasy w około i kąpiel, miejscowość ładna 

niedaleko Łodzi. Oferty składać w 11dm 
"Rozwoju~ sub. "Letniczka H." 

786-3-3 

Lecznica dla OhorY.ch 
WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólczańeka l't 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w nłedz. l swlęła od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Łcllżk.a dla ohor7ch. 
7Hl-r-37 

Dobrze prosperująea piwiarnia jest do 
odstąpleala przy szosie Rokicińskiej. 

Wiadomość ul. Kijewska Mi 3 m. 32. 
1270-3-2 

Do sprzednnla niedrogo w i o l o n e z el a, 
ul. Benedykta .1'lł 26, m. 14, II piętro. 

Tamże udziela się lekcyj na fortepianie. 
1281-d-6 

Europejska. pralnia bielizny E. Muszyń­
dkiego. Ul. KrOłka Mi 12 1279-6-1 

Fortepian do exercytowa.nla się na go­
dziny, łamie lekcye muzyki. Płoirkow­

aka 200 m. 10 na parterze w oficynie. 
230-d-29 

Kłoby miał łanio do wynajęcia · pianino 
niech złoży ofertę w adm. „Rozwojn" 

pod lit. „A. B." 1273-6-2 

Mamka ze świeżym pokarmem prosto ze 
wsi przybyła poszukuje miejsca. Ul. Pań. 

1ka 16 11 m. 10. 1271'-1-1 

Młoca„panlenk:a z polskim i nłemhickim 
język.Iem, znająea się na gospodar11twle 

I MZyclu: posr.ukuje miejsca goapodyni. 
Wiadomość ni. Francinkańska 8 m, 11. 

1280-8-1 

Obiady gospodarskie "' domu prywatnym 
po 80 kop. Ulica Pusta Ni 3, na parterze, 

d-21 

Obraz maiowauy olejno p. t. „P.atrol 
Krzyżacki" w ramach złoconyeh oraz 

skrzypce stare, bardzo łanio do 11prreda­
nia. Ul. Św. Andrzeja J'i 16 u fryzy11ra 

1100-d-4 
Orzyjmuję Uomaczenla z ro11yJsklego na 
..[ poliki I z polskiego na rodyjski. Wia­
domość ul. Pańska Ji 36, m. 38 Trzciński. 

111l2-d-9 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. ::.zez11-
pańskl. 44,1-d-46 

Pokoj przy rodzinie z osobnem "ej ściem 
do wynajęcia. Skwerowa l ó, wiado-

mość u stróża. 1283-2- 1 

Przybłąkał 1 1 ę pies duży w>źeł, masci 
bronzow~j Do odebrania na ul. Plotr-

kowHklej .M 109 u stróta. 1278-1-1 

Potrzebne zaraz prasowaczki. Piotrkow­
ska 14 98. 1280-3 · l 

U ower szosowo-,oruwy poł wyścigowy 

.l.\iniedrogo sprzedam. Wiadomt ŚB ul. 
Przejazd J'i 14 (w kasie). 1197-d-9 
Qubiekt felczerski potrzebny zaraz, Łodź­
l'Bałuty, Zglerak11 .I@ 23 w zakładzie fel­
czerBklm A. Waaidłowa. 1276-2-1 
.laglnął-pasz..;orr-n:a imię JiilJanny Ku­

Lleharsklej, wydany z gminy Golewjkiej. 
1272-3-2 

Zaginęły uwle karty pobytn na imiJ 
Franciszka I Jana Zymklewlczów, wr­

daue przez magistrat m. Łodzi. 1284-8-1 

Zaginęła-karta pobytu nalmię Leonarda 
Jabłońskiego, wydana z magistratu Il'. 

Łodzi. 1282-3-1 

Zaginął prosiak. Uprasza się łaskawego 
zual:izcę zawiadomić: Konstantynowska. 

12. 1286-1-1 

Za.ginęła dnia 13 lipca, dLiewczynkalał 
3-na Imię Eoglenia Ku son, ubrana w 

czerwoną sukienkę. Uprasza się odpro­
wadzić na ul. Benedykta J'i 22 m. 22. 

1287-3-1 
r~aginęła karla pobylu na Imię Szymona 
.LJBłażniaka, wydana z magistratu m. Ło-
dzi, 1288-3-1 
'~aglnęła karta pobysn na imię Antoniny 
LlLlchy, wydana z maitiałratu m. Łodzi. 

1274-8-1 

Z~raz do sprir.edanla. pianino i oleandry. 
I Srednia 79 m. 12. 1276-1-1 
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lVI.Sprzączko"W"ski Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 
Hurtowy a Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~Io-&:.- --~ Ico-w-
eo~ec~: Odstał~ wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Ilisz­
pansk1e, Włosk1e-,,Ver~outh" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li­

kiery krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: biale i czerwone od fo kop. U.o 1 rubla za butelkę. Mio­

dy staropolskie od 60 kop. do I O rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI 11 1
--r · G

3 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli­
katesów wchodzące. Cukier po cenach statych fabrycznych. 

GEBETHNER WOLFF 
w Warsza~.ie 

17 Krakowskie·-Przedmieście 17. 
~1 

v· Skłan fortepianów, pianin i or~anów. 
183-50-22 

id··~~--~~--~-~-~---~--~~~­• Ghemrnzrra Pralnia, Farbiarma i Sztuczna Cerownia ~ 
i J. THOMASA ~ ! ulica Piotrkowska Hl 79 i Spacerowa M 30 ! 
81: 830 -r•43 ptd kierunkiem plerw1ztrzęllnego , 1peoyal11ty. 1llJ 6j Przyjmuje do prania i farbowania: garderobę męzką I damską, plns7'6, jedwa- d 
tł ble, aksamity, firanki tlała l koloro.,.· ę, koronki, poriyay Ht.I. Czyści l far- ~ a,. bnje bez potrzeby prucia garderoby. Dek ·1ty7'acya matoryaiow dla panow :8 

. ~ krawcow. Zupełna gwarancya irwał „ścl kolorow Ceny moHiwle JJ!t.kie. '!IJ ••••••••••••••••••••••••••• 

I 
I 

ME·M W#k4-

WAŻNA OSZCZĘDNOŚĆ!! 
w praniu bielizny 

-~LE$$~ \w f!NJKs~~ 
Zastępuje w zupełności mydło, daje oszczędność pracy, 

oszczędność paliwa, konserwuje bieliznę. 
Sprzedaż w głowny~h składach apteci:nych. towaów kolonlalnyrh l mydlar-
niach, Główna Ręi>rezentacya 

Ignacy Lipszyc 
W Warszawie, Sadowa .Mi 6 1 Telefonu .Mi 1884. 

_... Żądać sposobu dy~!a. ~ 810-9-8 

-~ ---

Józef Weikert 
Fabryka ka.s ogniotrwałych 

SKŁAD: li FABRYKA: 
ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 

C') • Dl „ 
Dl 
:I 

poleca •lelk.1 wybór kas ognlotrwałyoh we ~ 
\llł7.'i l'klch w'e!'<o~~l11ch Reperacji! I lakleruOt) -
v.:anla wykouywuJą się dokładnie i szybko. • 
};a. żąda.ni-o prz yjmuj ą się przy kupnie no-

W) eh, ka =<y używane . 4.0G · •1- l'J 
- ' . , 

W tlocznl .Rozwoju", Piotrkowska Mi 111. 

Przewodnik~ 
Geometra. 

Władysław Starzyl\skl, geomaira przysię -
gły, pnrjmnje wszelkie czynności w za­
kres miernictwa wchodzące. Ul. Za­
chodnia .M 62 rog '1eglelnlanej dom 
W -go Poznańskiego. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokel1w1kl, Budowniczy, Bent1-

dyku.1 29. Plany budowlane, kośuioł ; , 
oceny do aseknracyl I Towarsysiw~ 
Kredytowego mlaafa Łodzi. Wszelkk 
roboty w zakres bndowlany wchodZ!\C~ 

K•ifłgarnie. 
H. Mllblłz, Ploirkowsk-a 13. Kslęgarn l!l 

I skład Nut, poleca: Wlt1lkl wybór kHhl 
iek do Nabożeństwa w ozdobnvch opra-
wach. • 

Lakiery i farby. 
W. Karpl61kl I W. Leppert w Warszawie, 

Lakiery powozowe, dekoracyjnd s,,lry­
tnsowe, pokosty, poliinry emaljowe, 
farby olejne, suche, drukarskie i lito­
graficzne. Zastępcy na ŁOdź, Zawadzki 
I Karliński, Średnia 21. 

Oszczędność. 
A. Kart. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjny przedmiotów domowego I gospo · 
darsiwa, w Łodzi, Piotrkowska 88, .Ml· 
kołajewska 36, wykonywa. roboty bla­
charskie l ślusarskie, binlenle rondli I 
samowarow, bronzowanle I lakierowani· , 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosiężnych I bronzowycl , 
wtis,,l li-.l ch maszynek lrnr.bem:yoh I wy­
iymaczek, ostrzenie l obsadza.nie noiv, 
jak rownlei skleja.nie przedmiotow szkla~ · 
1:yob I porllelanowyeh l t. p. Roboty 
wykonywane będą afarannid I po cenad 
prsyetępnyrh. 

Zakład przewozowy 
D. Szumlllna, Nawrot 74. Przyjmuje prze­

prowadzki po cenach przystQpnych. Gw"­
rancya pewna. 

Nowy zakład przewosowy. 
l1n1By! Ktzlow11il.I. Ulica Śrt1dnl tl ,Il 9~ 

Przyjmuje w11zolkie przeprowadl!<kl po Ut>· 
nach przystępnych . Za nazkodzenla od · 
powiada. Polecam bię łaakawrm wzg!~ 
dom Szanownej Pnbliczuo2cl. Z Haunn­
li:lem Ignacy Kozłowski. 

Cukiernie. 
J. Szmagler I E. Barłloll. Plotrkow~ka 4.7 

róg Zielonej l Plotrkow11ka Jł 28. l'olella 
znane z dot1konałoścl Pl\llZłd wludt1ńsklu 
l murzynki (czekoladowe) codzleil świe­
że, jak rówuiet baby petlnetowt1, pauo­
ne l plaskowt>, pla.ikl waniliowe j 1. błll:.u -
we i wledeil!! Kle. clast lc1> rózne desero­
we, Bouct.ell d~s damel!, PeU\ foura, 
ht:1rba\nlkl kruche I mlgda t «ve cn tuy 
de11erowe, llzt:1koladki, c.woce w konser­
wie, karmt1l ki rot r„ • \ . d, Ka.mu LI 
od kaszlu sz lazuwe, 11łodowe, I miodo­
wo-dołowe, tor\y, ta\le ula •• \ . kręmy 
hlszpań11kte l mrożone, Prince plcle . 
liło111blery, lody l Blamanże. 

Skład piwa. 
Łódzki skład ryBkiego plwa I por\ern 

WaldeehlóHsehen ul. Barcza >fl 8 przy 
Szosie Roki\llńsklęj Il& monopoltim. Tele­
fon: Adolf Wagner • 

Pracownia hartów • 
Praoew1la hartów ar\ysiycznyeh Klary 

Zajdel, Pio\rkowBka .'i 73. Przyjmuje 
wszelkie robo\y w zaltrt» haf\~ webo -
caące . .A.para\a kościiolne, chorągwitl llt:l­
libowe, ;akże reperuję kośllit>lne apara­
ta, przerabiam I odśwl.iżam chorągwie 
ceehowe. Prn.cownla moja renomowana 
1tllkolt1\u i ą pri.llą, zasłużyta na zupełne 
zaufanie bz.. Putil! ~znoHd, "'Ykonywaai 
iakowe po możliwie nlzklch ceu:.ch. Po­
lęoająe się łankawym względom z u.a­
cnnłdem Klara Zajdel. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogow, Mleczarula, Średnia S 

Fllla, Plo\rkowska .Ni ó9 w ł.udzi, nrzą· 
dzona na wzór „N11dawidrzanld'· w War­
szawie. Poluca wszelkię produk\y wloJ· 
akie, zawsze świeże I w wyborow y.ro 
gahnku. Na miejscu wszyuk1u plsm8. 
Składy narzędsi chirurgic:m:yc!l i 

nożowniczych. 
· Zygmunt Kwaśniewski PlO\r!I.owska N: . 71ł 

poleca w wiulklm wyborze N-:y7,ury .... 
nożyczki, brzy\wy angiell!klo. P•·::y ~ ~ł' · 
dzle zakład reperneyjny przyjmuJo Wo~ l­
i.te reperacye narzędzi chm1.l, :\1 ;o;'.! 1 ·-

uo~owniczyc h . 

Zakład Rrawleckl. 
Leon Langner, krawiec męzkl z Wardza­

wy, przeprowadził Bię Da ul. Piotrkow­
ską )ft 103 i wyrabia nbran ·a muyuar­
kowe z powierzonego towaru po rb. 1'!, 
z dobrami do-łatkami, m5 

R1bert Walter . Oszczędnośe P !orw·"Y 
łódzki zakład reperacyjno- lr r awl"'·b, 
najpiękniej reperuje, pnura<il:., n c11;·' 
c11yści, pierze chemicznie ora~ fa rb •I,:o 
garderobę męzką. Wykonanie el6gan ,_ 
kle l szybkie. Ceny na.der umlarkow4 · 
n3. Ulloa Ploirkowska )ft 132. 

X2 159 

K~fir świ~żJ 
po cenie moźliwle nizkiej , można n mnie­

dosiać w każdym czasie. 

Czaplicka 
Mikołajewska .Mi 35 w sklepie. 

560-d-42" 

I AR AG O I I St. Górskiego, zna-
1 I ny ze swl'lj skutecz-
ności u~ wyniszczenie Odcisko' w 

SO 1 60 kop. 

Sprzedaż w składach ap;ecznych. 
507-16-6 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego I we 
wHzystklch księgarniach popularne 2 dziełko 

Małżeństwo i Rzerzaczka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
odllziałn chorób wenerycznych I s órnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi. 
7 ~9-d-9 

Pokój f!9ontowy 
na II piętrze rog Plofrkowskiej i Nawrot 
dom p. T!Bche ra, natychmiast do wynaję­
cia. Wladolllo ' ć n stróża lub w kdięgarni 
W -go Ett lngera, Piotrkowska )ft 60 

834.-3-3 

Z poczty. 
W Rypinie ~nber. Płockiej, na dobryc.h 

warunkach jest do wzięcia 

Pocztowa konna stancya 
pięć etatowych koni z płacą od rządu po 

~ rubli dwieście p • ęćdzlesląt roczoie. Wia­
domość w kanctilaryi naczelnika głowneJ 
poczty. 831-8-2 

proszek na wszelkie robactwo, 1ępl rady· 
kalnle: karaluchy, prusaki, plus• 
kwy, mole. Sluad głowny „Inter• 
fectora" n Ludwika Spieasa, L. 
GIOcka i we wszystkich akładi.ch 11pte-

cznych i apt~kaęh w Łodzi 
680 -- 30-10 

Dla Pań. 
Po<ój zaraPJ do wynaję·~ia przy inteligen­
tnej pol•klej rodzinie. Wiadomość w a~m. 
.Rozwoju' 774-a-a 

Do 
~ sprzedania ~ 
otomana, szafa l maszyna S.ngera oryginalna 
nożu"· Wiadomość w adm. „Rozwoju". 

. 779-6 6 

W Osieku pod Kołem do sprze­
dania 15 par ttoni Du11.skich. 
mtodyclt, zdatnych· do ciężarów i do 
powor.n, na. doskonalych no~ach, po 
700 clo 11100 rb . za parę. Illiższycl1 
szczególów udziela G. Szamowski, 
Łódż, Konstantynowska 5. 827-3-Z 

Jeuna z większych wykoilczal· 
ni poszukuje doświadczonego 

p~dmajstrzego 
<lo pralni towarów męzkich i dam­
skich. Własnoręcznie pisane ofrrty 
nprasz.a się skladać w kantorze re­
dakcyi „Rozwoju" pod ,,P. 200". 

829-3-3 
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